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WYKONANIE PótROCZNYCH PLANÓW 
skupu zboża 

_WARSZAWA. W planowym skupie zboża wiele woje
wodztw zrealizowało do ko,ńca grudnia r. ub . z nadwyżką 
plany półroczne, w ramach planu skupu na rok gospodarczy 
1950/ 51. W całym kraju aparat skupu i społeczne trójki gro
madzkie uaktywniają swą działalność, by wykonać w termi
nie calość planu rocznego. 

I wszechniej uświadamiają sobie, że 
wstrzymywanie S·ię bogaczy .z odsta 

/ wą nadwyżek zb0:i:owycb nie jest nl 
czym usprawiedliwione, nosi nato
miast cechy zło·śliwego, a nawet 
wrog:ego oporu. 

Na budynJm gminnej spółd2ielni 
i w Słuszowe.i woj. krakowskiie, na 

Szereg gromad melduje o znacz- proc., grom. Dobiszewo - w 217 / s~~cj~lnejk/ablicy, tobok . nazw~sk 
nym przekraczaniu p.Janu odstaw w proc. ; c 0pow. orz.y w erm:n :e wy o
pcszcz·~gó:nych rniesiącach. Liczne Dokumentujac swa soLdarność z ' na!J plan wyp:sano nazw:ska boga
wsie zw0żą zboże zbiorowo i mani- masami pracuj~1cymi ·miast w walec ! czy, pow~!rzymu.i.ących s : ę od do-
f · · R · ·1· k · , · Pl 6 1 t . I stawv zboza . Tablica cieszy s1e du-estacy1me. ,ozs.zerza S!ę wspo za- o wy onanie zaaan anu - e rne- · . · · 1 sowaniem · ł · · · 

d · ·< • • 1 · hł . . 1 t · k. 1 zym zain ere w ca eJ o-m1-wo rnc,wo m1Qdzy grQmadami o e~· go. c op1 wo:i. .;:a owie icgo częs.o · d dresem opor h b"' "· 
minową odst~wę . zboża. Wy-pa.dkl i dos:arc.za)ą zboże ·zbioro>1rn i mani· ~~;· ;a~ia ~zęsto ostre s~~~a. oga 
wsbrzymywarna sie z wY'konarnem 1 festacy,1rne. M. m . w pow1ec1c bę- · · 

Obrµdy I ses11 
I I 

B · ura Swiatowej .Rady PoKoju 
GENEWA, 10.I. W GenewiE' rozpoczęły się w środę 10 

stycznia obrady pierwszej sesji biura Ś\111iatowej Rady Poko
ju pod prz'"\vcdnictwem prof. Joliot-Curie. 

Na porządku obrad znajdują 
się 2 punkty: 

1) Wprowadzenie w życie u
chwal II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, w szczególno
ści przeciwstawienie się remilita-

ryzacji Ni€miec. P~nkt t en omó
w ili: prof Bernal , Yves Farge. 

2) Zwołan;e Światowej Rady 
P::ikoju. 

Sprawozdanie z obrad podamy 
w dniu jutrzejszym. 

Wojska USA cofają się w pośpiechu 
Nieustanne zwycięstwa Armii Ludowej w Korei 

NOWY JORK, 10.1. (PAP). W depeszy, omawiającej prze
bieg uporczywych walk o Wonczżu, które trwały 4 doby, ko
respondent Agencji „Asociated Press" pisze: „W toku walk 
o Wonczżu wojska amerykańskie i południowo-koreańskie po
niosły wielkie straty. Otoczony także został i całkowicie roz-

bity batalion francuski. Wojska że może ona posuwać się czterokrot
północno-koreańskie, wyzwala- nie szybciej, niż nieprzyjaciel". 
jąc Wonczżu przecięły główną W przeglądzie działań wojennych 

w Korei .. Komsomolskaja Prawda" 
linię zaopatrzenia oddzial:ów podkreśla, że w ciągu 10 pierwszych 
VIII armii gen. Ridgeway'a". dni stycz:1ia armia ludowa i ochotnicy 

chińscy zmusili VIII armię amerykań 
Korespondent przyznaje, że zdoby- ską do cofnięcia się na całym froncie 

cie Wonczżu przez armią ludową ma o 80-100 km 
wielkie znaczenie dla dalszego rozwo Mimo ostrej cenzury wprowadzonej 
ju wydarzeń na froncie w Korei. Kwa przez Mac Arthura. amerykańscy impe 
tera główna gen. Mac Arthura nie u- rialiści nie są w stanie ukryć swych 
krywa, że po upadku tego miasta kl~sk. Według informacji tokijskiego 
głównym silom 4 dywizji cofających koresponC:enta Agencji ,,France Pres
się z rejonu Suwomt grozi oskrzydle- se", w sztabie .gen. Mac Arthura po
nie. „Jedynym ratunkiem VIII armii wzięto już decyzję cofnięcia się na li
- pis~e w zakończeniu kore~pondent j nię Pusanu --: pisze \~' zakończeniu 
Agencii Associated Press - Jest fakt, „Komsomol5kaia Prawda . 

zobowiązali przez bogaczy spotykają j dzińsk~m chłopi grom. Bobrowniki 
się ze zdecydowaną postawą op.i- przywieźli . do punktu skupu ponad IE. hower usłyszał 
nii "romadzkiej która przełamu.ie 

1

, 40 ton zboza. 
1 
_._l..;S_e_n _________ ;....~-

opó; kułacki. ·' W termi.110wej dostawie zboża -

s~~~~~.f:g~~ł~ft;~y w~~e~~l~~;w;r~~: I k~~~łas~ó~~~~~~\e~~~o~~~·g~~~~c~ł~!~ g 'o s p r a w d z 1· w e 1· F r a n c 1· 1· ma ub. roku wykonali w 107 proc . . tak np. w WOJ. wrodawslrnn spoi- . 
roczny plan gospodarczy 1950/51, ! dzielcy z Witowic wykonali już rocz · 
najwyższe przekroczenie pólrocznc- 1 ny plan w 190 proc.. członkowie I W • ł b • . ' 
go ·~Jlam. dosia,~ :b0~a .. osiągnęły, spółdzielni prodµkcyjnęj Janków - spania y prze 1eg stra1"ku patriotycznego w Paryżu województwa: krakow~l,ie - (189: w 178 pr0c. 
PiŁ'fJC.) , gdańskie - (134 proc.), kato- j W wielu wypadkach w groma
wickie - (123 proc.) oraz olsztyń- dach, które wykonały już roczny 
slde .:- (1 IO pr0c.l. ! plan dostaw. chłopi podejmują no-

PARYŻ, 10.1. Strajk patriotyczny przeciwko obecności w 

Paryżu generała Eisenhowera miał wspaniały przebieg -

stwierdza komunikat komitetów akcji patriotycznej, które 

organizowały manifestacje. 

' Na marginesie wtorkowyrh wypad-
ków w Paryżu „L'Humanite" pisze: 
„Eisenhower usłyszał głos prawdziwej 
Francji. Mógł zdać sobie sprawę, że 
Francuzi nie mają zamiaru walczyć 
pod rozkazami generałów hitlerow

Najslabiej przebiegało wykonanie we zobowiązania. Tak było 111. m. 
pókccznego planu w wojewódz-

1 
we wsi Lubowidz, pow. Lębo•rk, woj. 

twach: . kesza!-ińsklm, lód.zkim, wa:r-

1 

gd.ańskie, gdz·ie ma~0r?lni Czar!'°"".= \ 
!tzawsk1m 1 b:ałcstockim. ski, Hrycy'k, Urbansk1 i Kwasmal< 

1 W woje~vództwie szczecińskim zobowiązali się odstavi,-JĆ dodatkowo We wtorek o godz. 11 w przeszło 
chlopi ;i: .<>r„tnaov R.arzębowo W',; ko- no J OO kg zboża. 1000 fabrykach okręgu paryskiego od 
nali ostatnio plan miesięczny w 462 I Masy pracujące chłopów coraz po bywały się wiece i zeórania pod zna-

Walko o obniżenie kosztów własnych 

kiem jak 'najszerszej jedności. w wie s~ich, lecz. walczą i bę,dą wal.czyli prz~ 
lu wypadkach 100 proc. pracowników e;1~•ko J?Ohty(:e szalenstwa .1 ,zbrodru, 
przerwało pracę na okres od 15 minut :kt~~. l:lsu hoi er ma upn.111ac w Eu
do 24 godzin. Strajkowali wszyscy pra ropie. 
cownicy zakładów budowlanych, ga
zowni i elektrowni, prawie wszyscy 
metalowcy, kolejarze, pocztowcy i 
praco\vnicy zakładów użyteczności pu 
b!icznej. 

Zbrodniczy rozkaz 
dowództwa USA w Korei 

w zal<:ładach przemysłu lekkiego 
WARSZAWA (PAP). W ostatl Obniżkę kosztów własnych realizo

nich dnia<:h w Ministerstwie wać się będzie przez ścisłe ustalanie 
Przemvstu Lekkiego odbyły się norm zużycia surowców, przez roz
dwie ·konferencje n2 których powszechnienie najbardziej racjonal
przedyskutowano ' szczegółowo nych recept produkcji w oparciu o 
możliwości i sposoby obniżenia doświadczenia fabryk przodujących, 
kosztów własnych i podniesie- przez jak naj~z~rs.ze wpro)vadzanie w 
nia rentowności zakładów. życie usprawm~n 1 pomysłow racjona

nych, przez szkolenie personelu, a 
zwłaszcza palaczy, smarowników, ob
sługę silników i innych. Będzie się 
również dążyć do zastępowania surow 
ców importowanych, surowcami kraja 
wymi oraz stosować jak najracjonal
niej i jak najoszczędniej środki pomoc 
nicze, jak chemikalia, barwniki i art~1 
kuły techniczne. 

Akcja protestacyjna i strajkowa mia NOWY JORK, 10.1. Prasa donosi o 
ła szczególnie wspaniały przebieg· w .nowym, zbl'oduicz:vm rozkazie do
robotniczych dzielnicach Paryża oraz wództwa amC'1·ykai1skiego w Korei. 
w fabrycznych miejscowościach pod- Sztab piątej formacji lotniczej USA 
paryskich. W St. Denis np. strajkowa w l\:orci podał do wiadomości, że lot 
ło 85-100 proc. robotników fabryk me 11icy tej formacji otrzymali rozkaz 
talurgicznych Aster, R.oser. fabryki wa stl'7elania do wszystkich Koreańc;zy
gonów sypialnych ild. W St. Ouen ków na północ od linii frontu bez 
pracownicy samorządowi odbyli 24- względu na to. czy będą oni w mun
godzinny srtajk. durach, czy też w ubra!liach eywil

W wielu dzielnicach Paryża i na nych. Rozkaz ten niesie śmierć tysią 
przedmieściach kupcy zamknęli skle- <'Om uchodźców kot·cańskich, którzy 
py. W dzielnicy lacif1skiej studenci ze wypędzeni zostali ze swych siedzib 
brali się w Sorbonie, gdzie zorganizo- prze:i; cofające się wajska napastni
wano wielkie wiece, w czasie których ków i 11lc zdążyli jcsz-OZe }lOwrócl6 
zebrano wiele podpisów w ramach ple do swych domów. 

Pierwsza konferencja dotyczyła gru 
py przemysłów .mineralnych, a więc 
szklarsko-ceramicznego, cementowego 
i drzewnego. Na drugiej konferencji 
przed'yskutowano zagadnienia związa
ne z pracą przemysłu włókienniczego, 
przemysłu skórzanego, papierniczego 
i roszarniczego. 

W wyniku dyskusji stwierdzono, 
że ustalone dla tych działów przemy
słu limity zużywania surowców mogą 
być obni.żone. 

lizatorskich dotychczas mewykorzysta 

biscytu narodowego przeciwko zbroje 
Wzrost bezrobocia wyścig 

sytuacja gospodarcza w Niemczech zach. 

I 

I cen 
Krytyczna niom Niemiec zachodnich. · W Ecole 

Normale za :zgodą profesorów i stu
BERLIN, 10.I. W związku z antynarodową polityką „rzą- dentów zawieszono na wtorek wykła-

du" w Bonn w Niemczech zachodnich bezrobocie ogarnia co- dy na znak protestu przeciwko obec-
1 d , . naści Eisenhowera w Paryżu. 

raz szersze masy u· nosci. Korespondenci „L'Humanite" dono-
W Heidelbergu liczba bez.robot-\ ,u illllJCh m!ejse:O'>'. ościach ze wząl~ szą o poważnych rozmiarach akcji pro 

nych wynosiła w roku ub. 11.800 du na. brak opalu zamknięto na me- testacyjnej na terenie departamentu 
osób, przewyższając tym samym cy- ogr:;n:czcny czas szkoły, Seiuc Et Oise. W Bezan, w Wersalu list robotnic f:rę z czasu kryzysu w roku 1929. --- i innych robotniczych miastach depar 
Jedyhie w IV kwartale 1950 r. 4.207 M• tamentu zanotowano kilkugodzinne 

Wloshich mieszkańców Heidelberga straciło aadzvnarodowa przerwy w pracy. w wielu wypadkach 
~ 100 proc. personelu wzieło udział w do Załogi z •. P. Dz. pracę. w Wilhelmshafen w końcu Iłom lerenc ja akcji. . 

ub. r. był0 ponad 15.000 zarejestro- i C aSÓW Na licznych wiecach uchwalono re-im. E. Plater warrych bezrobotnych przyczym wię w spraw e w z zolucic protestujące przeciwko przy-
R b t · CeJ· niż 70 proc. z te.i· liczby powsta- BUDAPESZT 1(} 1 (P >\P) W wę- bvc1u E1· I d p · " o o tuce fabryk ilziewiar- , · • · . sen 1owera o aryza oraz W.r 

· skiCh .we Włoszech nadesłały je już bez pracy od roku. gierskim uzdrowisku Galyateto rozpo hierano· delegacje, które udawały się 
I k b t częła się konferenci· a przedstawiciel: do hotelu Astoria. 'o 0 ie zatrttdnionych w za- Jednocześnie z wzrostem bezrobo- k 
kładach przemysłu d~iewiarski!' cia daje się zauważyć w Niemczech związków zawodowych ZSRR_ i. ·ra- Dostep do hotelu zagradzała policja 
go im. Emilii Plater w ł"odzi zachodnich nieustanny wzrost cęn jów demokracji ludoweJ, posw1ęcona francuska, która ściśle współpracowa 
list z wyrazami serdecznycli oraz brak p'Jdstawowych artykułów sprawom wczasów. ła z oddziałami amerykańskiej żandar 
Uczllc\, t Polskie związki zawodowe reprezen merii. Władze francuskie zmobilizowa żywnościowych. Tak np. ms YI ul sta 1 · · l 

W tuje na konferencji przec stawicie ły w pobliżu hotelu Astoria przeszło 
W l"c'e 1"i k b' tv. st.v. cznv w pólnocnej estfa!ii 

Pokojowe demonstracje 
UJ Holandii 

HAGA, 10.L Masy pracujące 
Holand!i protestują przeciwko re
militaryzacji Niemiec zachodnich, 
przedwko przyjazdowi do Euro
py gen Eisenhowera. W Rotterda 
mie odbyła się wielka demonstra
cja obrońców pokoju. Uczestnicy 
demonstracji wyrazili kategorycz 
ny protest przeciwko uzbrajaniu 
niemieckich nazistów. Masy pra
cujące przeszły •Jlicarni Rotterda
mu, żądając: ujarzmienia podże
gaczy wojennych i uchylenia de
cyzji brukselskich w sprnwie re
militaryzacji Niemiec zachodnich. 
Na ulicach rozdawano ulotki, wzy 
wające ludność do walki o pol~ój. 

. IS 
1

• , u o leiy włoskie J 1 cnzz - Drozc. 3 tysia.ce polici·antów umundurowa-s 1 stw~erdza. iż w III kwart::i c 1950 r. Piszą m. m.: " u <:cesJ-, które o- N. "' toku koi1fer'encJ· 1· przecl.yskutowa- nych i cywilnych. W bocznych u!icac.h Pl ł 1-ka hl ceny odzieży wzrosły w 1emczech " num sia«nę a po s · asa rohotnicw zachodnich 0 100 proc. w porówna- ne zostaną. doświadczeni~, uzxskane j skoncentroVl:ano pancei:ne au:a poh-są-"dla nas natchnieniem w wa! w r·amach dotvchc?.~ .. sowcJ akcJi. wy- cyine. PohcJa na ządame dowodcy o. d. p t•• p KC 
t 'fi ' . niu z tym samym okres0m roku po- , - . ar li racy ce jaką OCZ) j przeciwko ka- mi·any wcza~ów oraz zagadnienia działów żandarmei·ii ;;.merykanskICJ m WY"'' I · przedniego. - b h c A pitalistyczm .~,s nwaczom związane z wymianą wciasowiczÓYt w kilkakrotnie szarżowala na ze r~nyc., PEKI. ·, 10.1 (PAP). enh'alna gen 

l podżegaczom wo.iennym. w związku z p.rzymus·owym eks- roku bieżacym i przysziym. dokonując blisko 300 aresztowan. Nie cja Telegrnticzna w H:orei podała do 
Przemysłowcy, wfose:y pi·zcśla- p·.xtcm węgla do krajów zachodnich ' mniej jednak w sekretariacie Eisenho wiadomości. że w dniach od 21 do 23 

dują aktywistow. związkowych jak równ•eż z rozbudową przemysłu wera delegacje zdołały zło-.lyć przeszło gmdnia odb:1:ły się obrady lII plenum 
i używają wszelkich J10?stępów. zbrojeniowego. w miastach i wsiach Uarada ft:ksperto• w 500 protestów. Zebrnny przed hote- Komitetu Centralnego I\:oreańskiej ażeby osłabić naszą akc3ę ohro. Niemiec zachodnich da.;e się odczuć H Ili Iem tłum manifestantów, w którym Partii •racy. Referat o obecnej sy-
ny praw robotnic,zych oraz na- ka!astro~dny brak opaiu IJIJ Peter§bUrMIU zwracała uwagę obecność przedstawi- tuacji i bieżących zadaniach wygłosił 
szą walkę o pokoJ. .· . ~ . cieli wszystkich warstw ludności i gen. Kim-Ir-Sen. Referat o zjednocze 

List kończy się sł_o~·an~i: „Ocz,· W licznych miastach Tr1zon.i I BERLIN, 10.1. (PAP) Jak dono<I wszystkich poglądów członkowie niu r.wi11zków zinvodow)·ch północnej 
kujemy, że podziehc1e. się z na - wprowcdzrino daleko ·t._,le ogran·- agencja zachocin·o-nicm'ecl:a we CGT obok członków chrześcijańskich i nołuduio\\ej Korei wygłosił Pak-Hen 
mi dorobkiem Wasz~J !-'r:icy ~.a c:::€nia prq.du e:.ektrycz:;e .~>:o. oraz f:" I wlorel..: ro,:poczel:-· s:c w Pr.:1lfrsburgu zwi<'zków za.'NOd~wy_cl.1 i Force Ouvr!e -En. . 
wodowej. organizacnneJ 1 po.i- I zu. 0.?.• cin czenia te o~iatn10 wp10·1 rczmow~· nn•dr.? ekspPrtc.m1 zachod re, katolicy i socialisci obok komum- Plenum wysiało telegramy powita! 
tycmej. osiągnięcia 'Yasze są wadzon~ wstały w Stu· (garc1e i w nio-n:iemieckimi i t>kspe1 tam i mo· istów - wznosił okrzyki: „Eisenhow')r 

1 
ne do .TózeCa Stalina i przcwoduiczą-

dla nas drogowskazem · lillnie. ca.rstw zach.cdnich w sprawie utwo- do Ameryki!" i wielokrotnie intono- cego KC Komunistycznej Partii Chin 
'---------------· W Mu'łlhe1m podobnie jak w wie- rzetl!ia armii Niemiec zchodnich. wał Marsylianke. - Mao Tse-Tunga. 

Korei 



Wkraczamy Henryk Korotyński -
Niemiecka decydującą fazę w huta 

W:lelka batalia IE analfabetyzmem wkracza w ostatnią, decydu
jącą fazę. Zbliża się termin, w którym zjawisko analfabetyzmu,' 
poir.ostawionego nam w spad ku !Przez kapitaliizm, zostantie bez 
reszty wytępione. Qst.atnie Jero ogniska muszą być wygaszone 
do dnla 22 lipca br. 

I jeszcze jeden pooczający rezul· 
tat tej konforencj:i. Ujawniła 01µI 

mianowicde dwa charaktery·sty·cme 
wypadki tkwiącego jescreze tu i ów· 
dziie nieZJrozumienia maozenia tej 

nad polskq granicq 
Na drug!ej stronie Odry, klika kilo-1byild tamci. Nie w !Lch intereslile było, „ 

metrów od granicy polsko-niemieckiej by ciężki przemysł pracow. ał dla wojny. 
w Fuerstenbergu odbyła się uroczystość, Bo istota rzeczy polega na tym, W 

kitóra ur.a.5\ta óo mlJalry Mstorycz;nego czyich rękach zna·jduje się huta i stalo
symbo!u. wnia: w rękach kapitalisty, którego woJ

~ódź i województwo łódz;kie wy· 
.ty<."Z;yły so•bie jednak termin wcześ
niijsizy - 1 maja. Nie wolno więc 
niezego zaniedbać, by móc w tym ra 
·doenym dniu Swięta Pracy złożyć 
Rządowi i Partii meldunk1i o wyko
naniu zadania, ·0 Z'Wycięskiim sfO'l"so
·waniu barykad ciemnoty, Walkę z 
ciemnotą musimy uczynić pows.zech 
ną i dynamiczną. Wszystko zależy 

, właśnie od fazy Qbecnej - od kam
panid !limowo-wiosennej. Łodzi i 
woj. 1ódzlkiemu do wykonad1Jia teg0 
bojoweg-0, o hisiioirycvn'Ylll :zmaozeniu 
zadania, poz:osfało zaledwie 3 i pół 
miesiąca. 

Czy wallka z analfabetyzmem na 
t~enie naszego wojewód~a prze
biega pomyśl1nde? 

Odpowiedzi! na to pytanie s.z~ano 
na odbytej pr1zedwarornj w Łodzi 
konferencji, w której UC'lestnriczyli 
Jru:pek-0rzy i podiinspeikorzy do W. 
A. i pirzedstawiciiele organd'Zacji spo
łe-Cllllych z poszczególnych powiatów 
woj. łódzkie.go. 

Prawie wszystktie wyip'.l'Wiedzi 
Aprawozdających przebieg a:kcjj w 
pos2lczególnych pow.latach cechował 
pokl"eW!l'ly rys. Ods~oniły one zasad
n:i-czy brak: słabą f.rekwenoję na kur 

.. s.ach. Czemu to pr.zyipisać? 
Wydaje się, że główna przyczyna 

leiY w niedość czynnej postawJe, w 
niedość bojowym i energicmym sto
łlm'llku d" walki samego aktywu W. 
A. i J'1'Zedstawiciele OT"ganfaacji SiPO· 
~ym i gromadZJkim. Zdiradlzały 
to oźiębłość i bezdusmość z jak:iimi 
wygłaszane były poszczególne spq;a. 
wozda.nia. Positawa niektwych s;pra 
woz:dawców nie wykazywała niek'i~ 
dy wewnęt.rznegio zapa'łu i prrzejęcia 
się tą walką. 
Dalszą przyc.zyną braku frek

wencji jest wciąż jeszcze niewy
ata;r~ająca opieka, jaką otacza się 
kiursy. Tym cenniejsze będą dla u
OZe$tni:ków konfe!r.encji wyniesione z 

. . . . . wielkiej i wszys.tkim nam wspólnej 
c1emi:'Oitą. O 1~e da~ieJ kiero;.vano I sprawy. Mim0 mainego zarządlzeinda 
pod ich adrresem wiele .rzarz,utO'W,. 0 PKPG wkładającego na dyrekcje i 
tyle te;~·~ ~ za?owolennem nalezy rady zaikładowe obowiązku li.klwida
P?cl!k~?s1ic, ze wicie masorwyc~ O·rga- cji analfabetyzmu w powczególnych 
n:-zacJi, kl_uoz?wych na. fronC!le wal- zakładach pracy - z.nalazły się ta
ki, znacznie się zaktY\'ll ·zowaŁo. I t.a~ kie dyrekcje, które do wyik·onanla 
w pierwszy~h s~ere~ach kiroaą JUZ tego obowiązku nie pr.zystą,piły. Tak 
ZSOh. LK, 1 Zwią.zik•1 Zaw-0dowe. np. dyrekcja fabrylm w Herberto-

Dalszym cennym osiągnięciem kon wie, gm. Zelów, zaipew1Uiła swego 
ferencji, które znajdzie J:lliewątpli- czasu konkretne czynniki z ramienna 
wie refleks w dalszym rozwoju wal W0j. Kom. Sp-0l. do W. A„ że w ich 
ki - było roZlwia'l1lie szkodUweg0 fabryce „idzie pierwszioa:izędn1ie". Po 
mitu o „-0po11no·ści" analfabetów, ja- pewnym czasie O'kazało się, że to 
ki hamował pracę n1ektórych akty- blaga. Fabryka ta dopier-0 teraz 
wistów. „Nie ma· analfabetów opor- przygotowuje i maluje lokal, w któ
nych" - oto ' has'ło, któ;r:e winno rym zostanie uruchomiony kurs. 
p11zyświiecać wsrzy.sobld.m boj.OWtJ:llikom O zarządzeniu PKPG nie słySiZafa 
frcmitiu z cie=•otą. „Oporny" to. ter- także dyrekc.ja Mazo·wiecldej Fabry
min falszywy. Doświadczenia wyka- ki Włókien SZJtucz.nyoh w Tomasrzo
zały, że niejedn-0krotn.ie owi rzeko- w.le Maz-0wieckim. Ta z lrolei dla 
mi „opornd" stawali się prymusami kursu nauki po·ozątk<J1Wej deotąd nie 
kursów, a wresrzcie ioh opiekunam!i. może z.naleźć na terenie swego 1Za
P11zełamanie oporów, które są tyJko kładu odpowiedniego pom1lel!l~c.zep.ia. 
pozorne, jest tylko kwestią pod~j- Teg0 rodzaju sZJkodldwy w sk.utka'!h 
ścila do analfabetów i stworzen:ia stosunek - nie wyma.ga chyba ko
dla nich na kursie sell"'CleC1ZJIJ.ej i cie- mentarzy i n:le może być dalej to-
płej atmosfery. lerO'Wany. Z. N. 

Poligraficy i drzewiarze 
przekraczają nowe normy pracy 

Załooony został kamień węgielny pod na .wyciąga z kryzysu. i któremu przy. 
ogromny niemiecki kombinat hutndczy nosi miliardy - czy tez w ~ękach robot
a w fundamenty pierwszego wielkieg~ n!ka, któ.rcmu huta, pracuJ~';, dl~l<fs~~~; 
pieca wmurowano w kasetce ze stali _ ju, ~aJe z<clazo i stal do bud , Y 

0
, 

tekst umo'\vy polsko-niemieckiej,. 0 wy- d~mow !111eszkalnych, samOCil<Xiów, k -
tyczeniu wiecznej granicy na Odrze i lei podziemnych. . .· . utni-
Nysie granicy łączącej oba sąsiednie na- BuduJący się. wielki kombinat h 
rody. ' czy nad Odr~ Jest w. rękach robotnikó;' 

Dokument wmurowany w fundamenty ni<cnueck1ch i rob,C!tmc.zego rządu. O P -
huty niemieckiej gŁosi: „Budowa nowe- koJowej p~odukcJi wielkich pieców W 
go kombinatu w miejscu odda1onym 0 Fue•rste:ibergu . decydować . będzie . !llle 
kilka zaledwie kilometrów od granicy Krupp .i nie Hitler, l.ecz Wilhelm P.ieck. 
polsko-niemieckie.i wskazuje, że nasta.! Ni~m1eck1m ~-obotmkOJ:l'. nowe] huty : 
raz na zawsze kres J.mperdalistycznych całe] Nicmleck1e~ Republik! Demokraty 
planów panowania reakcyjnych i mili- c·znej potrzebna Jest stal l 1.e1a.zo dla od
tarystycznych Niemiec nad światem _ budowy kraJ.u, a nie dla WOJnY, która 
tych Niemiec, które przez setki IM za- kraJ ten zn!szczyła. Dlatego w tuo,da-
grażały istnieniu Polski" menty kombinatu w Fuerstenbergu wmu 

. · . rowano tekst układu o granicy na 0-
„Uznanie g.rarucy na Odrze i Nysie - drze i Nysie bo ona jest fundamentem 

głosi dalej doirnment - jako gran1.cy po- pokoju. ' 
koju. jest podstawą dla da.Jszej, st~Je po- Był to akt, który ma symbollczną wy
gł~b1ającej się .PrZyJa('nej wsi;>ołpra<;y mowę dla ~ytuacj! całych Niemiec. Ta 
Ir\•ędzy_ narooa1111 polskun i niemieckim . część k!raju, która dzięki radzieckiemu 

Do niedawna dla Polaka, gdy usłyszał: zwycięstwu n.ad hitleryzmem uw.olnlla 
„nowa niemiecka ~}!ta", „nowa niemie<)- się od dyktatury kapitału, ta część kra
ka walcownia st~l! słowa te nieuchron- ju, w którym rządzi odrodzona demo
nde kOJarayły się z nQWYmi działami kracja niemiecka - stała słę bastionem 
K•rup.pa w;v:mier:~<mymi w nasz kraj, z no pokoju w Eua:opie 1 motorem, który ca
wym1 dywo.zJami czo·lgów, gotowych wy- le Niemcy kieruje z dróg zaborczych wo
ruszyć na naszą ziemię. jen na gościńce zgodnej współpracy mię

Obok pruskiego 1 hitlerowskiego gene- dzynarodowej. 
rała, obok pikelhauby i hackenkreuza - W za·ohooml1ch Niiemeo7Je,ch, gdiZle tym 
niemiecki przemysł·owdec, niemiecka hu- samym wielkim przemysłem zarządzają 

ta i stalownia zasłużenie utkwiły w na- te same ruhrskie rekiny kapitału - w 
szej pamięci jaklo narzędzia wojny, na- zachodnich Niemczech na rozkaz amery
jazdu i zbrodni. kańskich nadrekinów huty i stalownie 

To w 1>iecach zagłębia Ruhry i Górne- znów pracują .dla wojny jak za Bismar-
go Sląska wytapi!ały się same podstawy cJca, jak za Hitlera. . . 
niemdeckiego imperialdtzmu. Jeden KJrupp A1e dilla1Jeg.o, że rusillnl!eje N!iiemlileckla Re
srusznie uwa!l:ał się za współtwórcę zwy- publika Demokratyczna, ale dlatego, ~e 
cl~tw pruskich nad Aust!rdą ! Fva•ncją istnieje światowy obóz socjallzmu, kto
a drug.I Krupp wraz z Thyssenem i Sde- ry wskazuje narodom realną możliwość 
mensem sfinansowali Hitlera 1 wybudo- trwałego pokoju - dlatego nawet w 
wali fundamenty. jego agresji. Niemczecq zachodnich sytuacja nie jest 

WARSZAWA. Nowe słuszne cowniików tego przemysłu, na któ- Niemieckie rekiny wle!koprzemyslowe taka sama jak dawniej. zachodnio-nie-
mierni'" pracy, które podob· cych dyskutują onli i omaWliillją spra 1>rodukowa0ly masowo działa, a ja•k po- miecki robotnik z huty i stalowni widzi 

..,. . wiedział pewien wybitny polityk, chęć teraz wyraźniej drogę ratunku przed ka-
nie jak w przemyśle metalo- vry związane z wprowa<Wenaem no- strzelania rośnie proporcjonalnie do ilo- tastrofą wojenną. Buntuje się przeciw 
wym wprowadzane są ta.kże w v.rych minn, ro. i.n. w Szczecinlie na ści produlcowanycb dział. Każda wojna remilitaryzacji Niemiec, Odtrąca kara-

. fi i · ód-'""'·-· dzli: co ni to dla kal!'tell. i trustów okres roZWQju bin, Który mu wepchnąć chcą do ręki 
przemysłach pollgra CtŁnym WOJeW ~J ~a 'e pra w : produ)tcji, Jata złotych zysków 1 roz- amerykańscy imperialiści i rodzimi zdraj 
drzewnym, mob!Uzują załogi ków przemysłu drzewnego roboitn!i- kwitu, więc niemieccy producencd i han- cy typu Schumachera 1 Adenauera. Na 

do wydajniejszej pracy, lep- cy witając z zadowolen1an nowe dlaNe śmierci stali zawsze u lcolebk.i ka- przygotowania wojenne odpowiada głoś-

k t ni · b · --' "'~ -•- tylko je żdej imperiallstycZill.ej wojny. Wraz z nym „ohne uns" - „Bez nas". 
szego wy orzys a a muz.yn normy, :w oWJ.ąLXUi """I u.~ kamieniem węgdelnym swo'ich nowych Echo budowy pokojowej huty niemiec-
i urządzeń technicznych oraz wykonywać, ale i poważnie pa:-zekra hut i stalowni wmurowywali nie doku- kiej nad Odrą dociera za Labę, aż do 
w poważnym stopniu wpły- czać. Załoga stolarnii mechanicznej m~mty pr:zyJazn1 z sąsiednimi n..lrodami, hut nad Renem. Pogłębia w masach lu-

, ·1 d S :.-• b · ·' · lecz plany przyszłych najazdów, które d>OW)'ch z.a>ehodlnkih Nlem.iec praeloonanie, 
wa.ją na rMwoj wspo za.wo - W zczieci.1u:1.e ZO· owiązao.a Slę prze- mia?y dać krew dla ich przedsiębiorstw. że tą samą drogą powinny pójść całe 

nlctwa i racjonaliii!atorstw,a.. kracz;ać nowe noirmy średnl!o o 27 Krew przelewały !llle tylko narody na- Nlemcy - zjednoczone 1 demokratyczne. 
pr-0c Podobne zobowiązand1a padję- 1>adnięte, ale także prości ludzie nie- wmiirowuJące w fundamenty swoich fa-

niej doświadozeruia, jakimi dzielili Pracownicy poligraficzni i prze· 
$iię z audytorium pos-zczeg6Ini spra- mysru drzewnego l1lie tylko wykonu
'\WloZdawcy. ją swe zadanta pirodukcyjne, ale w 

Bardzo celowa zasada: .opiekun znacznym stopniu przekracza.ją no· 
społeczny P!"LY k~żc;tym ~ocSle na~~ we normy pracy, św.Ladomr, że jest 
po<iząitikoweJ, „ksQązeczk1 obeonooci to właściwa droga walki o dobrobyt 
4 stała ich koilJtrola, „s.P"łeczine po- i pokój. 

ł _:., · l'' eh f i-....k ......_, · .

1 
mieccy. Robotnicy z fa.bryk Kruppa l bryk nie plany nowych najazdów, lecz 

Y ""1ll~gi 11;Zny a.,...r '. "w;alml a Thyssena głod•owald 1 ginęli ml.lionami dokumentir pokojowej i przyjaznej współ 
ta!'takow woj. szczeclńsk:iego. w kolejnych wojnach, których siewcami pracy z innymi narodami. 

gotowie kontrolne". składające sii: 
z prizedsfawicieli róż.inych instytucji 
społecznych, wydawanie w rzakła
dach pracy go·rących posijjków anal· 
fabe-tom piI'Zystępującym do nauki 
tuż po opus!llcze«11iu warse.tatów pra· 
cy - oto wypróbowane i z,dające już 
egzarruiin metody, zasługujące na na
tychmiastowe wpirowadzell'llie ich w 
żyele visizędrzie tam, gdizie nie są je· 
&zeze dotychozas znane. 

M, i.n. konferencja pozwo1iła QICe
nM wkład organ!izacji !.p„łecznych 
w dotyohe7:asowy przebdeg walki z 

W gdaiiskich zakładach graficz
nych, gdzie 1 styczn~a br. rozpoczę
to pracę na nO'Wych normach, śred
nia wydajność pracy całej z,ałogi 
WZJrosła o 20 p!l"'oc. W zakładach tych 
szczególniie wyróżntają się pracow· 
n~cy zecerni, którzy uzyskują prze
ciętnie 12!5 proc. rrowej normy. 

Nowe m1Lea.mik:i pracy WProwadza· 
ne są także w poszczególnych mkła
dach prr2lemysłu drzewnego. W związ 
ku z tym odbywają SiEJ nairady pra-

Przeszkodzić „ignorantom" z Waszyngtonu 
w uzurpowaniu praw których nie posiadają 

Glosy krytyczne prasy amerykańskleJ 

Powstaje kanał wołżańsko - doński 
MOSKWA, 10.1. (PAP). W niezwykle szybkim tempie posuwają ~ię wali współzawodnictwo o ponadplano 

naprzód prace przy budowie wielkiej magistrali wodńej w ZSRR - że- we oszczędności materiałów dla wiel 
glownego kanału woH:ańsko-dońskiego. Jak wiadomo, zgodnie z u- kich. budowli .komuni:rniu .. ,Załoga tych 
chwałą rządłl radzietiltlego, budowa tej magistrali zakończona .zostanie zakładów zobowiązała się przez d.al

w końcu roku bieżącego. sze usprawn:ienie produkcji, zaoszczę-

W szystkie prace przy budowie kana bryka transformatorów, zakłady ,,Kom d~ić i przekazać nowym budowlom W 

łu zostały w ponad 90 proc. zmechani presor" i wiele innych. c.iągu 19?1. roku około s1000 ton meta
zowane. Roboty betonowe zostały zme Z Kr amatorska przybył 22-wagono h, al~miwn, .~rązu, OO • ton paliwa, 
chanizowane całkowicie. Przy budo- wy pociąg towarowy ze zd·emontowa- 700

1 
tysięcy .. ki owatogodzm energii 

wie zapory w pobliżu stanicy Cimlian nymi częściami superpotężnego ekska eleKtryczneJ itd. 

skaja wykonano już prace ziemne w watora. Przy budowie kanału pracuje "----
zakresie 17 milionów metrów sześcien kilkadziesiąt ekskawatorów tego typu. 
nych. Głównym obiektem budowy jest Zakłady konstrukcji metalowych w d 
w tej chwili węzeł hydroenergetyczny żdanowie przekazały budowniczym ka Prognoza pogo y 

WARSZAWA (PAP). w dzielni-
w pobliżu tej stanicy. W roku bieżą- nału urządzenia dla budowy śluz. 

cym przewiduje się ułożenie tam po- Łączna liczba śluz na kanale wyniesie 
nad miliona metrów sześciennych be- 13. Ponadto przesłano już części spe
tonu. Szerokiego rozmachu nabrały cjalnego agregatu, który umożliwi prze 
również prace przy budowie trzech suwanie się ławic ryb z dolnego bie
wielkich stacji pomp, które przepompo gu do „morza cimliańskiego". Jak wia 

NOWY JORK, 10.1. (PAP). USA. Tak np. „New York Journal wywać będą wodę z.Donu do kanału. domo, różnica poziomu wody w Do-

Na łamach prasy a.merykań- and Ameńcan" w artykule pt. „Zbie Gęsta sieć dróg dojazdowych na te- nie i „morzu cimliańskim" wynosić 

cach pÓ'llilocno-wschodnich zachmu
izenie zmienne i zaniikające opady 
ś':llieŻll1e, w porz·ostałych - większe 

roZ!pogodzeruia. Na południ.owym za
chodzie z rana mglisto. Temperatu

ra Docą ':hl ok. minus 8 st. do minus 
10 st. W suwalskim do mimw 3 st. 

ramy burre" pisze: „Najcięższą pra- renie budowy, obejmującą przeszło 390 będzie kilkadziesiąt metrów. 
sklej ostatnio znacznie wzmo- wdopodobnie nauczką, jaką Amery- kilometrów torów kolejowych oraz Ogromny wkład w dzieło budowni

rła się krytyka polityki zagra- karuiie będą musieli wyciągnąć z nie 490 kilometrów dróg szosowych, zapeł- ctwa nowego szlaku wodnego wnosi 

nicznej rządu USA. dorz,ecznej awantury wojennej w niona jest transportami masZyn i bohaterska klasa robotnicza ZSRR. 
Km-er jes.t to, że kraj nasz nie może agregatów, nadchodzącymi ze wszyst- Jak donoszą z zakładów przemysło
zezwiMać na dalsze naruszan:ie kon- kich ośrodków przemysłowych Związ wych i fabryk, które wykonują zamó 
siytucji bez ściągnięcia na siebie ka ku Radzieckiego. Dziesiątki fabryk wy wienia dla nowej budowli, współzawod 
tastro!y". konują zamówienia dla „Wołgodon- nictwo o przedterminowe wykonanie 
. Dzien.J:llik stwierdza w z.alro(1cze- stroju" m. in. zamówienia dla budow- zobowiązań produkcyjnych ogarnia co 

na pojezierzu 111azowieckim na oo
htdn'iit1. Dniem maik.symalna od mi· 
nus 4 s.t. na północnym wschodz!e 
do plus 3 st. na południowYlll zacho 
d:de. Słabnące wiatry z kierunków 

północnych i zachodnich skręcające 
st'Jp.nfow-0 na południowe. 

„Rochester Democrat and Chro· 
nlole" (stan N. J.), „Portland Eve
Qing" (s1:.an Madne), „Columbus Di
spatoh" (stan Ohfo) i iinne dzienn:ild 
piszą, że Trumanowi nie należy ze
zwalać na wysyłlkę wojsk ameo:ykań 
Jłcilch zag~icę bez zgody k<mgre
eu. D~np;ik „Indianapolis Star" 
podkreśla: „:potrzebujemy nowej i 
~ej pol1tyld zagranicznej". 
Dziennik tep, jak równileż „Chica.go 

niu :Zie naród amerykański i kon· niczych kanału wykonują wielkie za- raz szersze rzesze robotników. 
~e~ wfami podjąć kroiki, aby prze.

1 

kłady samochodowe im. Stalina w Mo Robotnicy zakładów budowy maszyn 
szkocbJi'ć ,;ignorantom" 21 Waszyng- skwie, za~łady „_Dynamo" im. Kiro- transpor.towych "!' .CJ:nrkowie, któr~Y 
tonu w uzurpowaniu praw których wa w Leningradzie, fabryka budowy wyikonu3ą zamowienia dJa budowni
nde daje im konstytucja. ' !maszyn w Kołomnie, moskiewska fa- czych kanału Wołga - Don, zainicjo-

Stopni-Owy wzrost zachmurzenia 
i od zachodu lekkie ocieplenie. 

Tribune" popiera stanowisko sena- Jedna z ulic Stalingradu nosi nazw~ 

Każda ceq a 
służy sprawie pokoju 

mi pracuje dla pokoju i Julia Czere
zowa. Pięcioletnie zobowiązanie wyko
nała ona w ciągu 3 lat. 17 grudnia 
1950 r. i:obotnicy fabryki traktorów 
wybrali ją na delegata do Rady Miej 
skiej Stalingradu. 

tora Talfta. ulicy Pokoju. Mieszczą się przy niej 

Nawet pra;:. Hears.ta która wido- dzie~iątki pię~nY:cl; gm~chów, szkoła, 
a ' . . b!bh,oteka ,pohklmika, kilka przedszko 

- flznie wyciągnę.la pewne n•auczkl z koli. Wkrótce zakończona zostanie bu 
klęski W Kore:l, . zac~yna dorn.aga~ dowa Teatru Dramatycznego. 
:;lę rewlzj:l pohtyk:i zagraniczneJ 

Młodzieżowa brygada 
Int.Erenburga 
Na zebraniu młodzieży pracującej 

w ZPB Jm. Kunickiego podjęta zo
stała inicjatywa utworzenia nowej 
bryfady l)rodukcyjnej spośród czo
łowych P!"Zodowndków pracy. 

Wehoqzący w skład brygady soour 
karze Zdzisław Małolepszy i Roman 
Kluezyk wy•rabiald dotychcias 170 
proc. 'normy. Dla uczc;.zenia zas~ug 

poł~·ŻOillYCh przez Ilię Erenburga w 
dziele obrony pokoju brygada mło
d!ziieżowa przy.Jęła jego imię, zobowią 
z;ując się wykonywać 200 proc. nor

my produkcyjnej. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 11 (1991) 

Towarzysząca mi młoda dziewczyna go dla robotnik6w fabryki traktorów. lia układała po 15 tys. cegieł dziennie, Pewnej niedzieli odwiedziłem mie-

Julia Czerezowa mówi: Od tego czasu minęło '1 lat. Julia czyli sześciokrotną normę. Pomyślcie szkanie Julii. Ujrzałem tam dużą biblio 
Czerezowa została majstrem murar- tylko - pracowała za sześciu. tekę z l·i'te1·a,t"·~ą zawodow", t„zy dy. 

- Pośród budowniczych miasta · b ł Pl Ob ' "" „ " 
1 d 1• , 19, 2 skim. Brygada jeJ wy udowa a szereg W dali, w centrum acu rony, plomy honorowe nadane i'ei· • 11 ofi'arnm 

znajdują się u zie, ...,.torzy w „ r. d , h' k 1 h . d ' t . 1 d D p ł " d „ '" 
S 1 d omow, gmac ow sz o nyc i omow s 01 egen arny „ om aw owa , om, ~r. aeę, J. ak również r·•kopi's pracy Ju.. 

walczyli w tej dzielnicy ta ingra u. h • · h d · 1 · h kt' 'oł · d d 'd '" 
, k b towarowyc w roznyc zie nicac orego grupa z merzy po owo z- 111 0 metodach szybkościowei· budo• 

Każda piędz ziemi pnesią nięta tu Y miasta. Obecnie prowadzi ona budo- twem sierżanta Jakóba Pawłowa bro- wy. 
łą krwią. Wszystkie domy były zbu- l' p k · 'ł · d ' h · · 

d d k d d . wę na u icy o OJU. ni a w ciągu woc miesięcy. - Wyszkoliłam w bi'ez"ącym rol'u 35 
none. G y wi zę, ja o ra za się to p d h d · d 1 "' w ·d · ł · t d · ~ 

b o c o zimy o p ac\1, ogroqzonego - 1 z1a am to mias o prze WOJ młodych robotnic _ komunikuje mi 
miaste - jestem dumna, że i ja udo prowizorycznym parkanem z desek. ną - mówi Julia - wiem, że teraz Julia 
wałam i buduję te domy. Wielki, pięciopiętrowy gmach podciąg będzie ono jeszcze piękniejsze. My, bu ż · . . , . 

Julia Czerezowa p1·zyjechała do Sta nięto już pod dach. Julia patrzy na downiczowie, znamy wartość naszej . eg~~Jąc 51J. z~ mną . mowi ona O 

lingradu z dalekiej wsi uralskiej, w zegarek - pora zaciynać. Za par' mi- pracy. Odbudowując Stalingrad, śmia wielk:ei radosci, Jaką daie praea bu„ 

miesiąc po zakończeniu historycznej nut widzę ją na jednym z górnych pię ło i pewnie patrzymy w przyszłość. I dowmczego: 

bitwy. Kierowało nią gorące pragnie· ter domu. . . . . . Ni~ bac~ąc n~ ;vś_ciekłość amery~ań- Każda nowa cegła, którą układam, 
nie wzięcia udziału w odbudowie mia K1~rowmk bud?wy, 1.nzymer Piotr sk1ch ii_np.eriahst~w, kontynuuiem~ służy sprawie pokoju. Buduję dla przy 

sta. Z własnej inicjatywy utworzyła Dem1denko, opowiada m1 o pracy Ju- pracę w imię pokOJU. Pr©szę popatrzyc szłych pokoleń. Wierzę głęboko że pro 

ona młodzieżową kobiecą brygadę bu Iii: wokoło: - półtora miliona m kw. po ści ludzie całego świata unie~ozliwią 
downiczych. Miastu potrzebni byli· mu - Jest ona wzorem dla wielu mura wierzchni mieszkaniowej, 72 szkoły, 42 wrogom ludzkości rozpętanie nowej 

rarze - i dziewczęta postanowiły opa rzy Stalingradu. Od kilku lat nazwi- kluby, 119 przedszkoli - wszystko to wojny. 

nować ten zawód. Uczyły się pilnie i sko jej nie schodzi z honorowej ta„ wybudowali§my własnymi rękami. Tak pracuje i walczy 0 pokój Ju

wytrwale. W krótkim czasie Julia i blicy. Gdy zaciągni'l)to u nas Wartę Stalingrad znów daje traktory, ma- lia Czerezowa - młoda robotnica ra„ 

jej towarzyszki rozpoczęły samodziel- Pokoju dla uczczenia Drligiego świata szyny dla fabryk. Stalingrad pracuje dziecka. 
nie budowę dużego domu mieszkalne- wego Kongresu Obrońców Pokoju, Ju dla pokoju. Wraz z innymi robotnika 1 · M. Szełokow. 
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Spotkanie z piłką 
Zaczęło się od rozmów 
Spisek kułaków 

pamięci ważniejsze szczegóły i pod
sycał dyskusj ę. 

Kiedy słońce chyliło się ku zacho
dowi, zeszli ławą z boiska, idąc w 
stronę zabudowań wiejskich. Nikt 
n.ie kierował ich krokami, tak ja
koś sami szli w stronę domu Pie
trzaków. Zasiedli pod ścianami i 
ćmiąc ,.Mocne" rozmawiali ciągle o 
spółdziielni. Z ostawiając za sobą tumany - Widzieć to widziałem, ale ni

kurzu, drogą z Elbląga do gdy nie grałem. 
Gronowa jechał mały samo· Przed oczami Zajączkowskiego - A może zrobimy pierwsze ze-

chód. S~edzieli tam dwaj młodzi lu- przesunął się obraz dawnych lat. brani1e organizacyjne - zapropono
diiie. Byli to, agitator partyjny Fu- Pfilkę widział na podwórzu dziedzi- ~ał Fuka.cz; - Je?.t was tyl~, że i;no
kacz i sekretarz Komitetu Powiato- ca, we dworze, gdzie pracował przez zna załozyc ko.ri:utet organiz~c!Jny. 
wego PZPR świszcz. dwadzieścia lat. BawHi się nia sy- .Jest przedstawiciiel gromadzk!i.eJ o:· 

- Więc Rozgard chce założyć spół nowie właścioiela majątku. · ! ganizacj.i partyjnej,. są przedstaw1-
dzielnię? - zagadał świszcz. - Czy . d . . . . d . d . łlciele k01rntetu powiatowego. 
dawno byliście w tej wiosce? Kie ys \'Y czaisn.e zmw, g Y sie zia Na zebranie się zgodziili , ale kiedy 

Foto „Dz. Ł:• - Olejniczak - Kil!ka dni temu Pietrzalrnwa ""'. sute~e,?ie, gdzi~ była tak zwana przyszło do podpisaruia protokółu -
powiedzlała mi, że grupa najbied- „Jadalma d~a słuzby -:-- taka sama k'lk odmówił . świezcz nie napie-

ptłka wybiła szybę l wpadła do .1 u 0 

niejszych coraz częściej wspomLna o środka. Tak nieszczęśli'wie, że roz- 1 ał. 
spółdzielni - odpovviiedzial Fukacz. 

- Oni pierwSi zetczęli mó~'ić o spółdZlielni. 

_ w sklepie „Samopomocy Chłop- biła talerz z zupą Zajączkowsldego. 
skiej" ~'am słys.załem rozmowy na Pamiętał ta.mto spotkanie z futbo
ten temat. Biedni chłopi mają dosyć Jem, ale tylko dlatego, że mu rozbi
wyzysku kułackiego. ła talerz z zupą . Nowej porcji już 

Samochód przejeżdżał właśnie o- nie dostał i kosił do wieczora na 

Pogadać, pogadaliśmy, zbierze
cie się jeszcze raz, obgadacie dalsze 
sprnwy, jak dojdziecie d.o porozu
mienia to mnie zawiadomicie. Jutro 
przyślę wam statuty trzech typów 
spółdziieln i - to je przeczytacie i 
przemyśli de. 

Stoją -0d lewej: Pietrzak, Pietrzakowa, Czublńsl>i, Żyluk, ŻY· 
lukowa i Andrusiak. 

· · k głodniaka. Chytra ochmist;rzyni d\:vor 
bok obsianych konopiami wadra- ska wyliczała każdy talerz jedzenia. 
tów pola. 

- Wielkie jak I.as oznajmił Głos Fukacza obudził Zajączkow- III W'incenty Jędrkiewicz 

.Ziemia ·sieradzka. 
świszcz. - Dobra ziemia, tylko ps-iia- skiego z zamyślenia. Kopnął iriezdar 
krew te zalewy wodne. - Czy wszy- nie piłkę i odszedł w stronę budyn- To piierwsze zliarno spółdz-ielczo· 
stkie pompy pracują? ku szkolnego. ści rzucone na wieś rozga·rdz-

- Tak, nawet kilka dn~ temu ru- Zajączkowsk.i, zawołał ka wzbudziło szał wściekłości 
szyła ta, której motor spaJi1ł się od świszcz - zagrajde z nami. pośród liCzn.ej grupy kułaików. Wia-
uderzenia pioruna. Bałem !tlę, że już - Nie potrafię! dorności z przypadkowo zainicjowa-
nie zdążą na czas i woda wlizie na - Potraficie, tylko spróbujc:e. nego zebrania lotem strzały obiegły 
pola. Zdążyli. Zostawię tutaj tę piłkę, będziecie w.eś. 

Wi~:<e kościołów - to smyczki. IUadą się na chmur strunach 

I cale miasto owija w motyw z Cyp'riana Siradiensis • 

Drzemią w nim burze przebrzmiałe, śpią już wygasłe pioruny 

I echa starej krzywdy, skamlącej .jak l>ies na uwięzi. 
- Co będzi1emy robić w Rozgar· gorać nią w każdą n:i€dziel ę. Może Jeszcze tego samego dnia w domu 

dzie? zapytał Fukacz. nawet założycie wiejski klub spor- Wróbla odbyło snę inne :aebranie. 
- Ja zagram w piłkę - odpo· towy. Jak się nauczycie _ to może- Radzono nad tym jak przeszkodzić 

·wiedział we.sofo świszcz. cie nawet rozegrać mecz z chłopca- załQżeniu spółdzielni. Cóż, mo.ści Piotrze Bary Im? Zrobiłeś z . chlopa króla, 

- W co? mi z miasta. Grupa kulaków pod przewodnict-
- Będę kopał z chłopami piłk~ - Kto tutaj założy klub sporto- wem Wróbla i Wi1kanowsldego snu-

Ale w komedii dworskiej, pisanej na śmiech dziedzicom. 
Czy widzisz, jak z pól chłopskim obsiewanych bólem 

Sprawiedliwość wyrasta kłosami dojnalej pszenicy? . i'Ot'WierdZJił świszcz. wy. Chyba kul.acy?! ła skryty plan, walki z tym, co mia 
- I to będzie agitacja? Niewiadomo kiedy rozmowa z pił· ło zmienić oblicze gromady Roz-
- Zobaczycie. • ki nożnej i sportu przerzuciła się na gard. 
Samochód podskoczył na wznie- nurtujący wszy.S>tkich problem o.rg~- - l'1Iy mamy środki, mamy pienią

sieniu drogi. Mijali mostek kładący nizacji spółdzielni produkcyJn~J: dze i potrafimy wybić tym nędza
mę nad szerok·im kanałem. Dojeż- Cieślicki i żyluk - młodzi - pahll rzom spółdiii elnię z głowy. Polowa 
dżali do Rozgardu. Up.alny· dzie;'l sl.ę do śportu. ich siediii w naszych k ieszeniach -
prażył rozgrzanym dachem osobÓw- - , Jak byśmy mieli spółdzielnię, wołało kilku co zapalczywszych ' bo
ki, wokół pachniało wilgocią i ko- to moglibyśmy założyć i klub - gaczy. 

Istniał ból Deczyi'1skiego ••, podłość dziedzica z Brodni •• 

Był płacz dzieci, którym szkółkę w Wągłczewie zamknięto, 

A dzisiaj nowe życie jak złota pochodnia 

Błys~czy ponad Sieradzkiem promienną jutrzenką • 

nopiami. , . wołał głośno Żyluk. Dzi-eń ten stał się historycznym w 
.· W Rozgardzie zajechali . do Pie trza - A jak to jest u w11s z tą spół· życiu Rozgardu. Walka Starego z 

kowej. Krótka rozmowa przekonała dzklnią? - zapytał świszcz. Nowym weszła w nową fazę, z u-

Znikła Nike - ozdoba jasnego pałacu na wzgórzu, 

Rtóra z góry patrzała na słomą kryte chaty 

I z oceanu mroku nowy się Iąa wynurzył: 

Kraj Judzi, co pracują na wspólnej roll Jlk bracia. jesz('Ze .ba.r:dziej . św.iszcza! że grunt _ No, gadają chłopy po wsi, że krytej stała się jawną. 
do za~~zerna społdz:ielni Jest dobry. dobrzeby było taką założyć, tylko Wydarzenia te, chociaż pokryte 

Wrociił do s~ochodu: zabrał pił- nie wi:adomo, ilu będziie chętnych .. patyną czasu l<.ilku miesięcy , opo
kę futbolow~ 1. mrugaJąc znacząco Nawet średniaki mówią też o tej wiadane dz;iennikarzowi, mają jesz
n:a Fukacza a_ P~etrzaka, skierował spółdzielni. . I cze ciągle silną wymowę, świeżość 
S!ę w stronę t>01sk<i: szkolnego. świszcz bardzo skwapliWlie przy·ji niecodzienność akcji. 

• Wybitny kompozytor z szesnastego wieku, pochodzący z Sieradza. 

Postacie z „Kordiana i Chama" - Kruczkowskiego, 

- Zagramy W: piłeczkę, dobrze? słuchiwał się rozmowie notował w (c. d. n.) 
Wesoła kopanina śoiągnęła kilku ' 

chłopów. Przyglądali się, jak pHka ---------------------
Podskakuje na żwirze boisika. Nagle, Kiedy w 1948 r. sprawa nawiąza- Zbigniew Morski 
kopnięta niezg.r.1b11..'ie przez Pietrza· nia bliższego kontaktu z terenem 
ka - uderzyła w ~ławę stojącego o- za pośrednictwem sieci kon~spon
bok Zajączkowsk~ego. Złapał ją\ dentów była jeszcze w powijakach, 
\Chciwie i przez krotką chwilę zatrzy a każdy głos rzeczowej krytyki na 
mał w ręku. . I łamach prasy wywoływał dreszcz o· 

- Zajączkowski. kopnijcie futbo- · bun:enia ze strony o;;oby czy insty
lówkę - krzyknął F'.1k~·cz. - Co się tucji krytykowanej, korespondent 
tak na nią gapi.cie. Pilikl-ście nie wi- - wysłannik redakcyjny nie za?-'sze 
dziel1i? i nie wszędzie był mile wld:wany_ 

ObudzimY Pana 
o szó•teJ 

Zbliża się wieczór. Na pul,pita~h 
łódzkiej centrali Biura Zleceń, roz
pa.czyna się nieustanna gra jaskra
wych, pomarańczowy<:h śwdatełek, 
zap?lających się i gasn~cych. Tele
fcrustki dwoją się j troJą. 

Przyjmowanie zleceń na budzenie 
abonentów wprowadzone w styczniu 
ub. roku cieszy się niebywałym po· 
wodzeniem. Budzenie odbywa się w 
godzinach od l w nócy do 8 rano. 
w tei chwili ilość zgłoszeń przekra
cza 50 
Pomarańczowe świateł.Jco sygn11li

zuje zgłoszenie się abonenta. Jadwi
ga Fiszer, wytrawna telefonistka. 
która w 8WYln zawodzie pracuje już 
bez mała 25 lat, pewnym, nieomYl· 
nym ruchem :vk!a~a wtyczkę w je
dno z kilkudziesięciu gniazdek. 

_ Zgł·Jszenie - uśm1echa się do 
nas norozumiewawczo. Jednocześnie 
widzimy, jak . o~.r~ymane zlecenie 
wpisuie do ks1ązki: Nr telefonu.„ 
godz. 5. Pod tą god~iną figuruje już 
kilka z~los.zeń. Pani, Jadwiga rozlą· 
cza się, by wyw0~ac przez centralę 
podany przed chwilą numer. 

- Trzeba sprawdzić - tnówi -
czy nie podano fałszywego numeru. 
chcąc zrobić komuś kawał. Mieliśmy 
już takie zdarzenie 

Oka.zu.ie się jednak. że wszystko 
w oo rządku. o · godz 5 abonent bę· 
dzie obudzony. Za chwilę Zl1')\VU za
pala się światełko ... 

Szczególnie nocą praca telefoni
stek jest ciężka i wyczerpu.iąca Nie 
wolno przegapić godziny budze17ia 
abonentów. Tr,zeba również odpowie
dzieć na zapytan' a o czas i numer:v. 
telefonów. o które ~apytan'a nawet 
w nocy nie ustają. (1) 

Niejedn')krotnie utrudniano mu na
wet pracę w terenie. Uchylaino się 
od udzielania wyjaśnileń na nasuwa 
jące się uwagi, dawano odpowie
dz;i półgębkiem, raczej z łaski i za
słaniano się częstokroć tzw. „ta.jem· 
nicą służbową". 

A... dowody są? 

W jednym z miast prowincjonal
nych, liczącym około 3 tys. mieszkań 
ców, starszy, b0 liczący około 60 lat 
bunnistrz, · n-'.ezadowolony z mego 
przyjazdu. nie zapraszając, bym u
siadł, oświadczył wprost od biurka 
na pow:tanie: 

- Ha, pan z prasy.„ N:e udzielam 
wywiadów. 

- Nie myślę z panem przeprowa
dza~ żadnych interwiewów, których 
zresztą chętnie udziela.ią mi nawet 
nasi ministrowie. Po pros·tu z obo-

Dwie wizyty 
wiązku dziennikarskiego składam ' Mam huk 
panu, jako glo·wie miasta, kurtuazyj I pracy, ale na 
ną wizytę. wszysl!ko czas się 

- Hm, wizytę! - rzekł nieco nie- musi znaleźć. Bo· 
pewnym głosem burmisfa1z ... - A do ląc2'ką Brzezin 
w<idy pan ma? jest przede wszy

stkim głód mies·z· 
Okazałem delegację służibową. Ten kaniowy. Ambic•ją 

papier wywarł jednak pewne wra- Miejskiej R-ady 
żenie na mym roz.mówcy. Ale pan Narodowej jest, 
burmistrz okazał się niezbyt go- aby rok 1951 stał 
ścinnym gospodar<Zem miasta. się rokiem kapi· 

- Bo .i·a nie mogę-r"2umie pan... Bol~sław talnych remontów .„ Wojciechowski, - ik • b t · 
Róilni ludzie w a ł ę s aj ą się po Pr>:ew. Prezy<l. M'RN m1eszi an ro. o Ul· 
prowincji. Zresztą okó1niki, wład~-e w Brzei;ini.a.ch. czych. Zam1erza-
nadzorcze, nie po.zwalają„. Tajemni· my o<lrestauro-
ca służbowa„ . Wreszcie, po co pisać, wać 260 i1lb, to znaczy o 100 proc. 
i tak nic rz. tego nie będzie. więcej, niż przewiduje plan. Mamy 

na ten cel 210 tys. zł i to nam po· 
Nie usiłowałem nawet przekony- winno wystarczyć. Remonty prze· 

wać burmistrza tego małego mia· prowadzać będziemy sposobem go· 
steczka. Rzecz jasna, że napisałem spodarozym, własnymi brygadami. 
o mieście tym repo·rtaż bez jegb in· w Brzezinach nie ma przeds-iębior· 
formacji, bez ;ego pomocy. biorstwa budowlanego. Doświadcze· 

Po tilmzaniu się w druku repor· nie uczy nas, że ten sposób będzie 
tażu, zerwa'.ła się istna burza. Do lepszy i praktyc.zniejszy. 

To PZGS przyrtZeka, że dostarczy 
na czas gwoźdz.i. 

- Widzi pan - zwraca s·ię do 
mnie ,jak mus imy o wszystko wal
czyć, ale nowy, młody kierownik 
PZGS idzie nam na rękę. 

W zeszłym roku z powodu braku 
gwoźdZii opóźnhno remonty miesz
kań o 3 miesiące. W tym roku już 
do tego nie dopuścimy. 
Żegnamy się. Przewodniczący da· 

je mi przewodnika po mieście. 
Oto, jak dzisiaj wygląda ~zyta 

u przew<idniczącego Rady Miejskiej 
w Brzezinach. Jak szczerze i ser· 
decznie zaznajomił mnie z wszelki
mi kłopotami i bolączkami miasta. 
Ani PT·zez myśl mu nie preeszlo za· 
słaniać się jakąś „tajemnicą służbo· 
wą". 

miasteczka zjechała komisja lustra- Poza tym w 1951 r. wykończymy 
cyjna b Urzędu Wojewódzkiego. park, którego dotad Brzeziny nie Zniszczony dom w Rynku. Ma być 
Wkrótce też nastąpiła zmiana stan0 posiadały. Naprawimy 5 km chodn! przebudowany na Dom Kultury 
wiska burmistrza.„ ków. Doprowadzimy do stanu uży- M.łody i nowy duch panuje w mu-

Wspominam o tym aby tym moc· walnośc1 12 studzien miejskich. rach stareg<i, a doprowadwnego 
niej podkreśli ć, .iaka kolosalna zmia Z bursantami już żeśmy się upo- przez hitlerowców niemal do ru iny, 

! na zaszła od tego czasu w pojęc i ach rali. Wszyscy mają dach nad głową. miasta Wszędzi~ na placówkach rej 
Pr.zewodni-czących Miejskich Rad Czyn imy starania o pr.zebudowę wodzą młodzi ludzie, którzy potra
Narodowych o roli prasy i jak już zniszczonej podczas działań wojen· fią upnrać się z wszelk imi trudnoś
zupełnie inny, p0zytywnv jest jej nych kamienicy na rynku - i pr.ze- ci.ami. A najważn iejszym ich osiąg. 
stosunek do tych, którzy kszfałtują znaczenie jej na Dom Kultury, Je· nięc1em jest to, że wszystk ie swe sl
opinię publicziną. ś!i to się nam uda. pomyślnie zaspo- ly i zapal młodzi eńczy posw:ecaią 

Wymownym przykładem tego mo- koimy zainteresowania kulturalno- dla dobra miasta i jego m ieszkań-
że być moja onegdajsza wizyta w oświafowe mieszkańców naszego ców . Wszyscy, z którymi się zetkną-
Brzezi.nach. miasta. . Iem. dokształcają się ideologicznie 
Łączę się •z ,.Ruchu" telefonicznie Miasto nasze posiada wiele ?o~ą- na kursach czy indywidualn'e. ro-

z przewodniczącym Miejskiej Rady czek. L0kal kina należałoby odsw1e.

1

. zumiejąc. że bez nauki trudno bę
Narodowej - Bolesławem Wojcie- żyć. Zabiegamy o to w dyrekcji łó- dzie budować- gl)ri;ili cm do którego 
ch0wskim. dzkiej, ale. jak dotąd. l:>ez skutku coraz bardziej się zbliżamy. 

- Czy może mnie pan przyjąć? Należy zmienić rozkład jazdy auto-1 J est to odwieczna orawda, że 
Jestem przejazdem w Brzezinach. b:isów. aby młodzież z Upi_n nie mu śwhłt należy do młodych. 

- Proszę - brzm'ała uprzejma siała przyjeżdżać o 2 god:omy wcze- Dla zgrzybiałych biurokratów te. 
odpowiedź. I śniei do miasta. PKS powinien roz- tryków histeryków i rutynistów, 0 

Jestem w gabinecie pr7-ewodniczą- kład jazdy uzgodnić z miast.em, których wspominam na wstępie, co-
cego MRN, liczącego najwyżej oko- czego jednak dotąd nie uczynił. raz mniei miejsca. nawet w Brze-
lo 25 lat. R0zmowę naszą przerywa telefon ?'nach. 
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Listy od • • , łLMtv ao~ 

p r z y X a c 1 o w'~~~ .~~:~.?,.e,~2: .. ~.~~,~~~w~;, .M "'''~" 
Liebe P'llnische Kameraden - ta

khni · słowami · zaczyna się prawie 
l,ta.żdy list, jaki ealogi fabryczne róż 
nyc:h zakładów pracy w Polsce o· 
trzymują od robotników z NRD. 
Również d polscy robotnicy piszr. li
sty do swych niemieckich towarzy
szy.' dzieląc się w n;ch swymi do
świadczeniami produkcyjnymi i do
kumentując. że więź solidarności kla 
sowej potrafi przełamać wielowiek0-
we sztucznie stwarzane uprzedzenia 
i teorie rasistowskie, których zbrod
niczość od początku wykazywała i 
zwalczała Niemiecka Partia Komu
nistyczna. 
M~sy pracujące w Niemieckiej Re 

publice Demokratycznej żyją dziś i 
pracują w warunkach które zosta
ły stworzone dZJięki zwycięstwu 
Związku RadzieC'kieg0 Dziś w NRD 
przewodzi Socjalistyczna Partia Je
dno·ści - spadkobierczyni wielkich 
tradyc}i Liebknechta i Thaelmanna. 

dy dowiedziałem się, że Hans był ca- sto po-trafił podzielić 
ły czas 1:'.'Złonkiem partii komunisty- biadem. 

pad,a na na1s,ZJe'j 1P01Se1sji przy ul. Piotr- leżą góry śm1ec~. ktorych :i1e wywozi s1ę 
się swoim o• ko,wsk,hej 3o9 r<>Z1POC2'ęto roboty zw.iąlla• od dnia roZJpoczc~ci·a robot ze względu 

ne z prxyla;czen·iem dJonnu do m4ej~k' ej na utrud.nJWl.y dojaz<l. 

cmej. Takii był Hans. Podobny mu zre-
Począ1kowo Franek pracował ra- sztą był kierownik naszej ślusarni -

zem z Semionem - kołchoźnikiem Arnold Wegner. Nigdy nie pozwalał 
.z Gruzji, który, jak wielu innych żadnego z nas uderzyć. a często je
ludzi radzieckich, został wywleziony szcze przynosił niektó-rym z nas 
do Niemiec. Pó'hndej przyłączył się chleb. Bylo to bardzo dużo, bo nie
do n.ich Iwan, robotnik z Dnieprope- raz po dwa dni nie było co jeść. 
trowska Iwan miał bardzo ciężką Pewnego raZ'U do Schwar;:enfeld 
pracę w kopalni. Nie miał dobrego pr,zyjechał gaulei~er Sauckel. Odbył 
zdrowia i ba·rdw się męczył. Za sta- się wtedy wielłd wiec. Po tej wizy
raniem Hansa przydzielono go d0 cie zwrócono Wagne·rowi widocznie 
wózków, co było duźo lżejs;zym za- uwagę na „niewłaściwy" stosunek 
jęciem. do cudzoziemców. Wiadomo, czym 

Franciszek Głogoza przypomina było za Hitlera zwrócenie takiej u-
sobie jedną z rozmów z Hansem. wagi. Wegner stał się więc ostroż-

- Czy my, ludzie pracy w Niem- n.iejszy. Nie okazywał już jawnie 
czech, chcieliśmy wojny? - mówiił swych uczuć, ale gdy nikt nie wi
Hans. - Na p@wno nie. Wojna jest dział, zawsze znalazł dla nas słov.>'O 
potrzebna tylko tym, którzy na niej pociechy i nie rzadko kawaqe<k upra
zarabiają. Kruppom, Thyssenom itp gni0<nego chleba. 
Dla nas jest ona tylko wielkim nie- Takich jak Hans i Wegner można 
szozęśC'iem. Nawet my tutaj z naszy- · było spotkać w Niemczech wielu. 
mi skromnymi możliwościami musi- / Dla nas byli onii żywym przykładem 
my starać się jej przeszkodz;ić, ni'sz-' tych drugich. lepszych Niemiec. Ta
cząc maszyny i sprzęt. cy też .iak oni pierwsi po wojnie 

- Tak żeśmy też robili - ciągnie stanę!Ji do pracy nad odbudową de
Głogoza. - Aż dziw, że nas jako~ moka·atycznej ojozywy i utrwale
przez ten cały czas nie złapald. niem pokoju . Z nimi łączy nas - pel 

si'.•eci woooC'iągowej. RoZJkop,mo nasze Mieszi~<at'lcy d·Omu p:·zy ul. Plotrkow
m·Me pod•wórze, p1zywi1eziono góry p ia• siktej 309 wołają S.O.S 
'ku, stosy ce,gieł i <J.es,elk. (25 po<lpisów) 
Początko~vo prz,eska'k'.waniie rowów 

p1,zeC'irnający<:l1 podwórae cieszyło nas 
raoz;e.j ze względu na przyłączenie domu 
do mi·ej&kiej sieci wodociągowej . Po 
1drwu m!esi.ącach nc.zekiiw.arniLa n.a zia 1koń
czem'ie robót zrzied.fy ruam jedn'3ik miny. 

Rowy zos,taly czi~ści<>Wo z,a.isyipane, <J.~
s1k11 zarbeZipieezające r.owy Z1a1bra.no i nra 
tym przyłąc:zieorr~1e Z·aikoń1czro:no a n.am za, 
korrnu.ni1kowia.ino, że moiŻe roz,poczną je 
,9ono1Wrni1e na wi10snę, je,że~i„. z-ct.obędą 
:p•o'tirzebn,e rury. Tymc.zoa1S•em na rozil<'o,pa• 
·niyim i rozimolkłym obecnie pod!W6rku 
m.a,,\ą miJejsrce wyipadlki, mogące zakoń
czyć sdę śmiercią którego z liok•aitorów 
względ1nie kh d>Jiec.i. W nieza51Y1Pa1t1;nch 

... .„ 
OD REDAKCJI: życzymy tym którzy 

2.o-:5'taiwHi -p.odwórze \V ta•l-t~m st.a:nie, by 
~cami kiedyś za.mle~zikao'i w takich w:v 
run1ka·oh, jak m.i·e~z·!-:ailcy posesji przy 
ul, PilOtrki::;wsk.~ej 209 V.Tmvcza~ może 
<lloipie:I'O pos1~pm'1a111ie i.eh nie byłoby w 
'.{>rzyszlośc.i ta1k bez<l1.1::zne. 
N2>leży U1porządlwwać podwórze pnez 

vaibe?lPi"ic.zen"e istn.i·eiących dołów albo 
'\vykończyć i-oboLy, bo jarnym je•t, że 
nie moga one trwać ta·k dlugo jak bu• 
dowa „his.toryci:nego" podci<,nia przy 
5'l«rzyżowanou ul. Ptobrkow5klei i Da
szyńs1kiego. 

Poczekalnia czy magazyn? 
Kolej mve Zakłady Gas,trc1n,oon'LC2Jlle 

·prllezin".czyły je<liną z poczekai1ni i taik 
dość jUIŻ sk~pego w p=tes7x'veniia Dwor
ca Kafuisk,\e.g,o n" ma1gao:yn. Nie chcę 
twierd'.llić że mag.aeyn jest K.Z.G. niie
rpotrzehm:Ym, aile wydaje mi S'ię, że za~ 
jęcire jed1nej z najwi,ę'ks.z~ch ....il tego 
<lwo!I"oo na maigazyn, w którym ~nadidLt~ 
.1e się jeden etól o,paz pa•·ę pa1czek leci:ą
cych pod śC'La•ną. jest niewłaściwym wy
ko1rzyisiba1rniem po1rndres1Z1c:zie11. 

Ze wz:gLę,du n"1 cliość d11ży ruch P·asa• 
że,rsld n~ sMcji Łódż,Ka·t•sik.a nii1e1'ortun1-

ma ta zaimi.aina p<J.czeka1ni na r.13·!!&ZYl1 
przyczynHa się do tego, 7.e jllc:.:;i:żer:rwie 
oczekują na pociągi na dworze. co przy 
tegcirocznej :ll'mioe nie należy do rz-eczy 
przyjemnych. 

Feliks Ozlmo"·skl. ... „. 
OD REDAKCJI: Zamia.na porznl<alni 

na magazyn ziejary pu <tl>arni jc5t nie
do·puszczalna. Sąclz1my, ŻP m3<;a7.;'n ten 
zostanie 7llil<wirlowany i sala z powrotem 
zostanie zamleniona na porzekalnlQ. 

Niemiecka klasa robotnicza posia
dała w swych szeregach wielu świa
domych ludzi, któr;:y nigdy nie zre
zyg.nowali z walki przeciw h!itleryz
mowi. Duża część z nich zginęła w 
hitlerowskich obozach koncentracyj
nych. niektórzy jednak przetrwali. 
W czasie wojny niejeden z nich spo
tykał się z cud?:Oziemcami służ;:c im 
często swą poi:11ocą. 

Nasz przyjaciel nieraz przyinpsił S'kich robotników wspólny cel i 
nam coś do zjedzenia, a równie czę- wspólna walka. (Zljk) 11nstytucte wyiaśniaJą 

... .•. 
Franci•s.ze"..i: Głogoza, młody robpt

nik z Żychlińsk,ich Zakładów Mecha. 
niemych, miał 18 lat, kiedy schwy

Dl a robot n i k ów -rac i o n a I i z at o rów ";r.;.~~ ~~iv~:1!~~?'~~ ~~.~~~~~~;·:~··::~7 •. :-:; 
z..ydi1un1 R .N. m. Ło.diz.i wyjaśn-iia, że ob. w nich n1iesz!.;ać a n~e n1agazynov.·"ć ru• 
Z. Sc1mpoJ.sJ<,i z:lo.żyt W'O.iooe•k na 1. izbę plecie. Pcza tym jak podano w wy.Jaś· 
m. 5 'PTZY ul. Podjaz.<J.owej nr 2. W dlniu nienlu (z dn;a 23 grudnia) Sompol,1<i od-
17. JO. 1950 '" ko11,LroJ,er tut. Odd1zJi.a<lu wolał się do Romisji Lt•l<alowr,,j 2~ !!sto• 
Kw1a•t. stwiie.rdmilt, że ()!b. Somp.ols:kii u "' pada, nasuwa si<: pytanie c-zy 1'!.1iesiąc 
biie,g,a s.ię o 1 i.zbę z 'iok·aru 3-1]Joko;jowego czasu nie wystarczył na rnzpatrz~n!e i 
z kucihiniq i że w -Oima!\vha1nym lokalu z.a- :t.alatwlenie sprawy, Domaga1n:v się w 
melrd1o•wtaii1ych je.sit 6 o.~ób. Z uw-algl na dalszym ciągu wyś:·wiettenia spra"\tVY. a 
d.ost1a1te·c:z,ne 7,a .. g-~";1szc2.1e1nd1e 1'okia1u wy.słano nle mechanicznego zadośćuczynienia w 
dlniia 13. 1.1. 1950 r. za L. Dz. 3g90,50 oib. formie nadesJ:rnia nic nie wy;aśniają• 
Zygmu"towi SompolisOOi,emu decyr.ję Od,, cego wyjaśui~nia. 

powstaje w Łodzi ośrodek metodyczny 
tany w czasie okup11cji w jednej z w najbliższym czasie, przypus,z-1 racjonalizatorom bądź w formie po
łapanek ulicznych, został wywiezie- czalnie już od 1 lutego uruchomiony rady udzi·elanej na miejscu, bądź 
ny do Niemiec. Przybywszy do zostanie w Łodzi, pod egida ORZZ prizez skierowanie d0 odpowiedniego 
Schwarzenfeld w Bawanii <7.astał tam ośrodek metodvczn.v dla racjonalizi>-· fachowca, pracowni czy biblioteki, 
już wielu, których spo,tikał ten sam torów. powiedzmy w Politechni-ce czy w 
los Wszyscy prawiie pracowali w W przeznaczonym na ten cel lryka- NOT-cie. 
wielkiej fabryce ceramicznej i przy lu już trwają przygotowania. Dobie- DługookresoW(' - polegające na 
ległej do niej kopal.ni gliny. gają końca zebrania komisji organi- systematyicznym analizowaniu pra-

mo,wn.ą. Odwob&·ł S·i~ od ni•ej w dni1t 23. 
Jl. br. do Dzieln'>eowe.i Komlsii Loka•lo-
wcj. gdr~ie będz;!e mógł przf:d ~tawił! \".1 A~ffAł •• :a~~; ~, "~~f„„;; 
c,a1lej rozC'iąglości swój punil<.t whdzen'a 'l.IQl"""ll"'~IW<CI~~ lflli>'QH> "l't 

- Nie pamiętam juź jak się na- zacyjnej w skład której wchoozą cy poszczególnych klubów racj0nali
zywał - opowiada Franciszek Gło- przedstawicif'lP. Politechniki. NOT, zatorskich istniejących już przy fa
goza. - Na imię miał Hans i wszy- ORZZ i związków branżowych . W brykach. W ten sposób na przykła
scy teź tak go nazywaliśmy. Hans wydziale ekonomicz,nym ORZZ czeka dzie klubu źle pracującego, poza 
był mechanikiem i zajmował sdę re- na zatwierdzenie preliminarz. wska,zaniem mu błędów, ośrodek sto 
montowaniem traktorów Początko- p 0dobne ośro-dki metody~ne pra- · pnio·Vl'.o. o.piracowywać . będzie. Cl)raz 
wo dziwiłem się widząc jego pełine cują już na terenie Wrocławia, p 0 • bardzie.] szczegółowe ii;sit:rukcJe dl~ 
serdec.zności odnoszenie S1ię do ro- zmania, Warszawy i Krakowa. za kil pracy pozostałych klubow. Z drugieJ 
botnikó-w-cudzoziemców. Po bliższym kanaście dni otr.zyma go i Łódź. strony metody pracy dobrze posrta-

i eweni'uiCJ1l1nie ud10\Vodni1ć Ziairzuty, a na· 
wet żądać whzj'i Io~ailowej. „ . ... 

OD REDAKC.JI: O tym, co podaje Pre' 
zydium Rady Narodowej m. Lodzi w 
wyjaśnieniu wleclzleliśmy od <>b. S<>m• 
polslciego. W drukowanym liście .Posta
wiliśmy kontrolerowi konkretny zarzut, 
że nie sprawdził, że jeden z, pokoi o któ 
ry ubdega się Sompolski został przez 
właściciela prze~aczony na rupieclar-

'Mieszkaniec Łodzi B. s. - InformacJe 
P.a'Il'a wymagają uzupełn'e11<..a i do,pieTo 
wówcuus możemy in·terwen:ować. W 1!
ścf.1e bra1k na.zwii:Ska c,,raz m.ieJsco.wości, z 
k>tórej rozmawia.! Pan tclef-:micznie. 

S. Kiilibercla - Sieradz. - z niad·esła' 
nego wiocszoa n:J.e ~,J<orzystamy. 

w. Pawlalc. - Oczywiści<e - aut.obusy 
będą kurso'Waty, a nie 'Pl'ZYS!a111ki. Dz,ię
lcuje<my. 

pa:imani·u Hans okazał się jedtnak nie C 1 
ś dk b d . k d wioneg0 klubu po przedyskuto·wa-

tylko wrogiem, h~tleryz:mu i wojny, -e: em 0 ro a ę z;e 81 ~o~ y~o- niu będą mog'ły być przeniesio.ne na 
ale w pełni uswiadomionym robot- wame !?racy. naukowca~ z 11:1c:ia.y- pozostałe borykające się jeszcze 17. 

nlkiem. Pamiętam - ciągnął dalej wą racJonalizatQrów z Jedne-3, 1. ru~ trudnościami o•rganizacyjnymi. 
Głogoza - że po przybyciu Amery- chu n~~atorski;go 7· ooczv,i:ianiami Sam ośrodek wyposażony będzie 
kanów, Hans ze sceptycyzmem odno dyrr-e~C.JI zakładow pr<;>dukcyJnych ,;- przede wszystkjm w sale d0 zebrań 
sił się do ich początkowyclfł wystą- dru%ieJ stron~. Zadama te podziellc odczytów c'zy przezroczy, po.dręcZl!lą 
pień przeciw nazistom. - Z.K>aozysz mo2lna by na. krP.ślarnię i bibliotecZ!kę. 

Zapytujemy!!! 
Dla.czego c,e.ntmalha Złomu nie oopowi0a

da na lri.E1t pt. „Od C?iego jest Cein:tra1a 
zoomu"? (Dz. Ł." z d•n. 14 - 12 br. czy• 
tebn:!lk ;pis.a.ił w ni.im, że Cen.tria.la, mil!no 
ki1~kakirotnly·ch ipr.óśb z jego strony. nie 
za1blera z prowórza przy llll. p;~obrko,w 
sikliej „r 39 siamociho<lJu 't>l'lle.zit1J21C7l<>nego 
na złom. 

mhęs.ny P'l'ZY ul. Piot.rkowsk!ej 93. Pisa• 
JO•śmy o tym w l0iśc:e pt ... w r,•,,,·nanie 
ra,chum1k11'", <lrl.llk. w „Dz. Ł' z dn. 15. 
~2. 19óO T. 

Franek - mówił - oni zwą~ają s.ię Krótkoo~reso':'V'e, któr; P'?legać bę- Ruch racjonalizatorski wzrasta z 
jeszcze z hitlerowcami. Dopiero wte .dą na udzielaniu dorazne.l pomocy dnia na dzień. Dużym krokiem na· 

... „. 
Czy Prezyd~um Rady Na - -i 

ina 2Ja1n1i.a1ru zarlmte.re.sować !=~c: 
pri.cprowa•dzon.ym przez Mle 
s•l•ębhorstwo Bttdowh:une w do• 
Ja111a'cz'a 7? M.i.e.;ZJkańcy tego r 
śai1e 1pt. 11 Gruin't.ovv".ny remont 
„Dz. Ł." z din. 20. 12. 50 r.) . 
na jaikość wykonanych rnból 
ujęcie Slię tą sprawą. 

ej nlie 
ntem 

-------------------------------; przód w jego rozwoju był zwłas.zce.a 
o;1tatn.i rok, na p~zestrzeni którego 

· zed
·v ul. 
w li
t. w 
I się 
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JERZY KORCZAK 

TRZY SPOTKANIA 
racjonaliizotorzy wykazali jak duży 
wpływ ma.ją ich usprawnienia na 
realizację planów produkcyjnych. 
Miejmy nadzieję, źe nowo powsta
jący ośrodek 21realizu.ie swe piękne 
,założenia i będzie umiał spośród ")1-
brzymi'e.i masy łódzkich włókniarzy 
wydobyć jes·zcze w pełni nieujawnio· 
ną a jakże cenną :ilnicjatywę robo,t
niozą w dziedzinie racjonalizacji 

. Czy Dyiielro.ia Bhl>lioteki UrniJwersytec' 
'kłtej ni:ie uw.aiża "a stosow•ne wy•jaśnić 
ctna,c·:oe~o w c:oyteJ'ni cvaeophsm bub1io•teikl 
n!OQI ma pism: ,.Z'Wti1eZIClia'', 1 ,Au:fibau'' , 
„SL'Tlltl 111nrd F<>Tm 0 '? O l>ra1kJU tych pl1Sm 
w czyte,n11 p•i~&biśmy w „D.z . Ł." z d1n. 
12. 12 .• 50 ·r. a w otmzymanym od Dy
rekcj.i B,iJbblo~e/kJi wyjaśn!enfu\l, (Druk. w 
„D.z. Ł . " z dm. 15-12·50.) nil'e ma wc,ale 
mowy o tych czia0so0.pisnna•ch. 
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»CZYTELNIK« ... „. 
CZY JESTEŚ 

Wkrótce do nabycia we wtzystldeh księgarniach „DOMU KSIĄ~KI" 
produikoji. (wj) 

D[ac.zieg>o d.iyu-elroja P.S.S. rue diaije :llnać 
Jaik: us~1nlklowa~a sLę do ~u 11a
o'kn"ąg>1anlia cen stosowa.neg.o przez: skłep 

CZŁONKIEM TPP-R 
A. KOPTIAJ EWA (77) 

Miłoit doktora 

łrianowa I Tłumacsyłc I Zofia Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Wie pan„. Ona slię cieszy z mojego wyjazdu - odezwał 

się Iwan bardzo głośno w cia~ym mroku. - Odnosi s'i.ę do 
mnie jaik do nieproszonego natręta. 
Łogunow zwolnił kroku. ale nie odezwał się: co można by

ło na to odpowliedzieć? 
- Żyjemy obok siebde jak obcy ludzie - mówił za jego 

pi~mi dzli.wntle zmieniony głos. - Sbrasznie widzieć to, ro
zumieć, a wyrwać się, samemu odejść nie mam sił., - Logu
now skurczył nawet t·amiona: tak wielki ból brzmiał w gło
sie <foktoca. Iwan potknął się i długo S7-edł w miłczeniu. 

- Może naprawdę lepiej, że pan wyjedzie - rzekł zamy
ślony Logunow, jakkolwiek nie był teraz osobiście za·~ntere
sowany w wyjeździe doktora. - Może z daleka łatW1ej :z:o
rnemujeelie się w waszych uczuciach. 

- Nie wiiadomo - szepnął Iwan. 
- A teraz dokąd? - spytał, również za1~mucony Logu· 

now, gdy wyszH z powroitem do windy na placyk zalany 
śwliaitłem elektrycznym. 

- Pójdę pTzygotować się do drngi... Do domu - trudno 
mi powiedz1ieć. A na czwartą mam jeszcze naznaczoną ope· 
rację. Zawsze operuję z rana, a dziś jakoś zupełnie się roz
kręciłem. Dziękuję, Platonie, że mnie pan wysłuchał! 

- Widziiał pan jak się wydobywa złoto? - zażartow8l 
Łogunow z przymusem. .„ ... 

Zebranie rejonowego komitetu skończyło się późno. 
„Jak wiele różnych spraw i zagadnień! - rozmyślał łJo

gunow idąc samotnie po wysoko położonej uliczre - Ile 
mu& umieć sekretai!'z re.ionowego komitetu-. żeby wszystko 
ogarnąć i zadecydować sł.uszni~! Dobrze, że mam. 1riele lu. 
dzi, na których możnn polegac! 'T'Peba wymagac od n.ich 
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wd.ę:t coraz to więcej, żeby nie spoczęli b~czynnie na lau
rach, ale. to dlli.ellld ludzie i podkuci politycznie". 

Posziedł oo domu Ch'12.n.iaków i szarpnął mocno drzwli., 
uszczelnione przez umiejętne ręce gospodam.a. 

Na n.is.kim ta1b0trecle, obo-k rozpalonej kuchl11i Sliedzńała 
W3tt'WQ["a i grała na chomus1e "). Sldnęła w mi[czeniiu gitową 
Łoguniowowtl.. ale czeTwone jalk gdyby namalOWllllle wargi, 
za.jęte metalową płytką instrumentu, uśmiiechnęły się. Prze
suwała ręką przed ustami i uderzała palcem w wygięty brzeg 
elastycznej płytki. umocowanej w źelaznej oprawce, przypo
minającej klucz do zamka Yale. Dmuchała na płytkę i melo
dyjne Cli-che dźwięki jak łagodna slrerga kołysały się i dirża
ły w powietrzu. Była to impirowitzacja muzyczna 2ll"OZJUmiała 
dla nielicznych. 

- Marzysz. Warieńko? - spytał Łogunow po przywita
n.iu !iię z Chiżniakami. 

Dzieci już spały. W mieszkandu było aiepło. Logunow zdjął 
kurtkę i usiadł obok Warwary. 

- A pan, Platonie, wciąź jeszcze n1e nauczył się rozumieć, 
co gm Wa1rwara? - zapytał Chiżniak przyglądając się Łogu
nowowi. Nie rozumiał, czemu przypi1sać raptowną zmianę w 
jego wyglądzie w ciągu ostatniej jesieni„ 

Chiżniak, co prawda, znając poważny charakter Platona, 
zwalał to na karb jego nowej, odpowiedzia.lnej pracy. Ale 
Helena twierdziła z kobiecym uporem, że to skutek przeżyć 
sercowych i potrafiiła pogląd swój przeforso.wać w domu. 

Zaczynam coś nl€coś rozumieć - odpowiedział Łogu
now spokojnie. 

- Naprawdę? - spyt<iła z ożywieniem Wairwara, odsu
wając chomus od ust. - Teraz na przykład.„ 
Łogunow pochylił się nad nią wsłuchując się w Brebrzy. 

sty szept, przerywany melodyjnym brzękiem-śmiechem. ale 
im dłużej sluchał. tym smutnie:jsza robiła się jego twarz. 

- Dosyć! - rzekła Warwara obrzucając go spojrzeniem 
spod opuszczonych rzęs - Dosyć. Platonie, bo odgadnie pa:n 
ws.zystkie moje sekrety. A jednak chcę mieć n:ektóre własne 
tajemnice. 

Chiżniak dorzucH węgla do pieca us•iadł mów 11a swoim 
miejscu i patrząc na tani8c złotych iskier, zaśpiewał mdłym 
tenorem: 

NadejdziE' ('zas odjazdu, 
Powiemy „żegnai" miastu, 
I m'gn,ie wśród fal 
Prowadząc nas w dal, 
O świcie błękitny twój szal. 

''') Chornus - jakucki insl.rument mu2.yczny. (Przyp, tłum.). 

- Tak, może tl'zeba będzie i nam powiedri.ec „żegnaj" 
:nias<tu ... - nekł zamyślony Chiżni!.ak. - Wojna rozpala się 
ooraz bardziej, Dzisiaj podawano przez radio, że rząd ame
rykański :oo.mierza prosić kongres o zniesienie ustawy o neu
tralności. Proszę! SW'ierzbi amerykańskich handlarzy! Moźe 
będą mogH ogrzać ręce nad ogniem, rozpalonym przez H~tle
ra. Wypirodukowaµ nowe samoloty - „latające twieTdze" -
rl. żądają zezwolenia, by okręty amerykańskie mogły przewo
zić sprzęt wojenny do Angl'i!i. 

- No, Angbi:a to przeaioeż nieobcy nairód dla Ameryki -
rzekła Helena. - Te dwa kraje to jak dwie sio12°try. 

- Te si'ostry próbowały już na sobie swoich pazurów -
zaoponował Chiiżniak. - Kapitalista z własnego ojca zedrze 
o.sta:tniią skórę! Jednym słowem, końct.y się okres neutralno
ści.. A właściwie już s.ię skończył. Jeśli Ameryka się przyłą
czy,, to będzie już prawd2'Jiwa wojna światowa. Nie mogąc 
zdobyć Angl;i·i, Hitler nuci się na nas. Jest teraz jak wście
kły p[es. Ciska się w różne strony, dopóki nie zdechnie. Bę
dzi·eoie musieli też na pewno powojować. 

- Tak. zanos.i się na to -- rzekł Łogunow. - Kie.dy pan 
brał udZliał w wojnie domowej, nie sięgaliśmy jeszcze głową 
do f;<tołu. Nas wychowała już władza radziecka. 

- Co z tego wynjlka? - zapytał Chiżniak. 
, - A to, że będziemy walczyć za !1:ią do ostatka! 
- Pójdziesz na front, Płatonje'? - zapytała Warwara 

z prostotą i ożywieniem. 
- Jasne. A ty nie? 
- Jestem siostrą miłosierdz.ia i kom~omołką - odpowie-

dziaoła dumnie. 
- A ja byłem felczerem w kawaleriń ... 
- A więc tylko ja zostanę z dziećmi. Będz.iemy tu mieli 

dużo 0robo1ty - rzekła poważnie He'.ena. 
- Cóż to za pi,osenka o kukułce? - zapytał już o~ progu 

Łogun.ow. 

Nie mi.ał chęci odejść i porEwiadomie zwlcka·ł. 
- To jakucka p~eśń o vviośnie - odpowiccl'l ial? W::irwara 

i st<męła przed nim. Leklrnścią i zwinnośdą ruchfiv1 przypo
minała kozicę górską: po.ruszy:,iz się - i jak strzała uskoczy 
w bok. 

Warwara w ferworze rozmowy bierze zawsze za rękę lub 
za łokieć miłego rozmówcę, kobiety gładz.i po ramir-niu. obej
muje nawet czasami. Tylko wobec Arżanowa jest napięta 
jak struna. 
Łogunow zna juź dobrze wszystki0 osobliwośc: jej spo

sobu bycia 
- Taka jesteś smutna, ostatn,fo - wyrywa n111 ·i, nie

opa'1.rznie. 
(c. d. n.) 

' . 
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I p e 
• Czy przez godzinę wiele . mozna się nauczyć? 
• 5 dyplomów I I I I t w1s1 na sc1an1e 
• Kandydatka na instukiorkę pływała„. po dnie 
QPW~J:?ZAMY Unię. Mała świet-

1ca i Jeszcze mniejsza kancelaria 
świad~zą naj~~mowniej o tym, że mi 
mo ruewątphwie dużych wysiłków, 
klub ten do tej chwili nie otrzymał in 
nego przydziału na lokal. 

W świetlicy brak jest stolików a 
na. nich gaze~ sportowych i pism' co
d~1,ennych. Nie można się temu dzi
wie. :r;i-~ prenumeratę według starej 
wartosc1 waluty, zrzeszenie otrzymało 
z CRZZ tylko 1100 zł, a to jest sta-
112.WC,:zo. za mało, aby wyposażyć bogato 
c~.ytelru.ę. Inna sprawa, że niewątpli
wae każdy członek Unii prenumeruje 
i ~ta ró~n~. wydawnictwa. A gdyby 
tek przyruesc z domu przynajmniej 
~ść z nic~„. _Dotacje swoją drogą, ale 
Ił1~ zapomma3my o własnej inicjaty
wie. 

POtYTECZNA ROZMOWA 

Od dwóch dni bawi w ŁorJ,zi przedstawiciel Wydziału 
WF i Sportu przy CRZZ - Reichman, który wraz z całym 
swoim sztabem przeprowadza tu inspekcję w zrzeszeniach 
i kołach sportowych. Głównym celem wizyty jest przede 
wszystkim ujawnienie błędów, jakie popełniane były 

• przez naszych organizatorów i pouczenie ich w jaki sposób 
należy postępować, aby usprawnić, uaktywnić działalność 
organizacyjną w poszczególnych zrzeszeniach sportowych. 

by uznać sportowca za godnego do no 
szenia SPO. 

I tu również z obowiązku dziennikar 
skiego należy wyjaśnić, że regulamin 
ten został przez GKKF opracowany i 
przesłany do druku, tylko za długo 
nie może on opuścić maszyny drukar
skiej. 

fundusze. Przecież ci ludzie, którzy 
otrzymali dyplomy przodownirków na 
pewno żyją. Wystarczy nawiązać z ni 
mi kontakt, zachęcić ich do pracy, a 
wówczas dopiero będziemy mogli z 
całym spokojem powiedzieć, że dobrze 
spełniliśmy swe zadanie na tym od
cinku. 

Z KURSU NA KURS W rozmowie z pracownikami zrze- MEBLE 
szenia Unii dowiedzieliśmy się, zresztą Przez wiele miesięcy Unia starała Gorzej natomiast przedstawia ,się 
nłe po raz pierwszy, że organizacja ta się uzyskać lokal dla klubu piotrkow- sprawa. Jzw. zawodowych kursantov.;. 
napotyka na duże trudności. Odczuwa skiej Unii _ Concordii ponieważ Wybrahsmy dla przykładu z.kartoteki 
hfak własnego boiska, własnej sali sprzęt sportowy tego klubu magazyno instrukt~rskiej jedno nazwisko, Sob
g1mnastycznej, a na inne obiekty spor wany był od roku w prywatnych mie czaka Jozefa, u;odz~,nego w 19.29 r. 
tm~re niewiele może liczyć, ponieważ szkaniach działaczy piotrkowskich. U- W swej „karierze sportowe) mło
llll:JCzęściej ślady starań giną gdzieś w• zyskano wreszcie loR:al. Dziś _ cztery dzieniec ten, przeszedł już 5 ku~só,w. 
aktach. pokoje stoją puste! Do tej chwili nie I tak: u~onczył kur~ przodowmkow 

I ~ .np. sekcja siatkówki żeńskiej, u~fało się zdobyć z zarządu głównego narciarskich w. Krymc;y, kurs lekko
w ktoreJ szeregach gra kilka reprezen tego zrzeszenia funduszów na zakup atletyczny w Sierakowie, kurs przo
tantek Polski, otrzymała na tr~ningi krzeseł i nawet małego stolika, na któ- d?"'rników pływactwa w Łodzi i I?onow 
salę„. jedna godzina ... w tygodniu! rym można by było położyć przynaj- me kursy lekkoa~letyczne w Sieraka 

:rrawda! Przez sześćdziesiąt minut mniej kilka gazet do czytania. Nam nie wie i instruk!~rski w p~ywactwie. 
wiele moż~a się na;iczy.ć... . chodzi 0 wskazanie winowajcy, a 0 pie ~aką ~;ir.zysc ?la z mego sport? W 

Z obowiązku dz1enrukarskiego no- n· d kt' . 1 " u teJ chwili zadneJ. Sobczak, jako przo-. . . 1a ze, ore muszą się zna ezc na - "k h · f' · tujemy, ze rozdzielnik na uzytkowanie ·d . , . tl. U . . C cordii dowru wyc owarua 1zycznego, nie l . rzą zeme swie 1cy nu - on . h z · ł łk · · h 
SW.a !Sim;idaskt~cznych b;rł sporządzony w w Piotrkowie. uczyt mnyct. gmą :;_a towi.c1e z ?ry; 

. OJ.ewo z 1m Urzędzie Kultury Fizycz zon u spor owego. vzy o Jego wma. 
nej i wydaje się, wymaga pewnych KARTOTEKI MÓWIĄ... Raczej nie. Chłopak ten pracuje i u-
pr.zeróbek. . Warto często zaglądnąć. i ~o akt .~ czy się. ~a sp~rt, nie ma więc wiele 

Sprawa odznaki SPO, jak wynika z kartotek. Podczas trwania mspekcJi czasu. Moze gdzies w kole sportowym 
<l?w?dów r~eczowych, nie była zagad- wybraliśmy. stertę. kart.o~e~, na któ- 11:b w szkole. in.struuję swych ~ole:
rueruem głownym pracy zrzeszenia rych figuruJą nazwiska 1 im10na 50 wy gow. Zrzeszerue 3ednak o tym ruc me 
n~emi;.tej jedna.k członkowie tej orga~ szkolonych instruktorów wychowania wie. Chociaż on~ zg~osi~o jeg~ kand".
mza~Jl ~zęsto mteresowali się tym za fizycznego. . . . . d~turę na k~1rs 1 wiedziało rue:'-'ątph
gadruemem. Często byli również bez- Wydawałoby się pozorme, ze Uma wie o tym, ze zmuszone zostame zre
radni. Jeszcze w chwili obecnej nie nie po~iada kłopotu, gdy zachodzi po zygnować z jego usług, 
w'iedzą dokładnie jak przystąpić do trzeba delegowania swego instruktora W danym wypadku wybrano przy
dźieła, bo nie otrzymali dokładnych do tego czy innego koła sportowego. puszczalnie najłatwiejszą drogę. Ot, 
instrukcji na temat konkurencji wcho Niestety, tak nie jest. Na odwrotnej ukazał się okólnik władz zwierzchnich 
d~ących w skład zdobywania odznaki stronie kartotek otrzymujemy na to aby kilku kandydatów zgłosić na kurs. 
SPb. dokładną odpowiedź, bowiem w rubry Sprawa wymagała załatwienia. Cóż 

Jeżeli więc w klubie tylko zaledwie ce „Przebieg pracy w dziedzinie wy- miano robić? Zgłoszono przypuszczal
kilku członków nosi w klapach swych chowania fizycznego i sportu" figuru- nie tych, którzy byli pod ręką, nie za 
marynarek znaczek SPO, czy to jest ją jedynie puste miejsca. Zrzeszenie stanawiając się, czy po ukończeniu 
winą zrzeszenia? I tak i nie! Unia nie nie posiada na to żadnych dowodów, kursu wytypowani kandydaci będą 
zbyt gorliwie pilnowała tej sprawy, to aby można było dokładnie stwierdzić, mieli czas lub chęć poświęcić się pra 
prawda. z drugiej jednak strony na- ilu z tych ins~r~ktorów pracuje w tere cy na polu krzewienia kultury fizycz
l~ży ją i usprawiedliwić. Młodzi orga nie. A przec~ez, ai:i przez chwilę nie nej. . , 
m~atorzy nie otrzymali dotąd reguia~ wo~no zapommac, ze. na pod?bne szko W ka~totec~ s.o~cz~!ta sp~strzeghs 
~u ze szczegółowymi instrukcjami lema Panstwo wydaie. powazne sumy. my m. m. rowmez~ 1.z ukonczył on 
1 do dnia dzisiejszego nie wiedzą, ile I Od nas samych zal_ezy, aby stokrot- kurs. dla przodown;kow pływac!wa, 
konkurencji należy przeprowadzić, a- nie oprocentowały się wydatkowane trwaiący tylko 5 dru. Rzecz oczywista, 

Mecz hokejowy w Berlinie 
Mistrzostwo Niemieckiej Republi· 

ki Demokratycznej w hokeju zdo
była drużyna BSG Ostglas Weiss-

... 
I a 

wasser, wygrywając w fmale z SG 
Frankenhausen 4:3. Obecntie odbyło 
się rewanżowe spotkanie_ o.bu dru
żyn na lodowisku w Berllme. ZwY
ciężyla w nim drużyna SG Fra.nken
hausen w wysokim stosunku 8:2 
(3:0, 5:1, 2:1). ------

Uwa~rn łiłókniarze „. 
Okręgowa Rada Zrzes,zenia Spor

towego „Włókniarz" .w Ło?zi za
że trzeba niebywałego talentu, aby w wiadamia podległe sobie ogniwa or
ciągu 5 dni nauczyć się sztuki instruk ganrizacyjne, że zapowiedzi~ne na 
torskiej. Takie kursy, w naszym poję- dzień 11 stvcznia br. zebran!e robo
ciu były niecelowe. cze członków Zarządów Klubów i 

Na innych, ale to już poza terenem Kół Sportowych, odbędzie się z:iie w 
działalności Unii, zdarzył się wypa- sali Zarzadu Głównego Związku 
dek, że zgłoszono na kurs pływacki Włókniarzy przy ul. Sienkiewicza 
dla instruktorów zawodniczkę, która 13, lecz w ś•"7-ietlicy Koła Sportowe
w ogóle nie umiała pływać. Tam na- go przy ZPB im. Dzierżyńskiego, ul. 
uczyła się tej sztuki. Ale przecież nie Piotrkowska 272a. 
można od niej wymagać, aby od razu Początek zebrania o godz. 17. Spe-
objęła posterunek instruktorski. ojalriie zaś konieczma jest obecność 

KOŃCOWE WNIOSKI wiceprz~wodniczą~ych do spraw wy 
. , . chowan1a ideologicznego. 

Nie będziemy zagłęb1ac. się ~ d~ls~e ---~ 
szczegóły, w dalsze medociągruęcia 
Unii, jakie wykazała przeprowadzona 
inspekcja. Uczyni to Centralna Rada 
Związków Zawodowych w ~dany~ 
komunikacie z którego dowiemy się 
jakie zrzesz~nie w Łodzi pracowało 
najsprawniej, z:iajlepiej, ~ j~~ie wy~a 
zywało całkowitą skostmałosc or.gam
zacyjną. 
Wskazaliśmy na błędy i niedociąg

nięcia Unii. Rzuca to podejrzenie,, że 
właśnie to zrzeszenie pracowało zle. 
A zatem małe wyjaśnienie: Unia nie 
jest wprawdzie wzorem pracy organiza 
cyjnej na terenie Łodzi, ale z całą 
pewnością należy to stwierdzić, nie 
znajdzie się na szarym końcu w klasy
fikacji inspekcyjnej CRZZ. 

za nią. 
oczeki-

lł~cik ~itzolJt'J 
Uillllllllllilllll!l!llilllllll!!lll!i'iilill1!111'1:.„lllll:llli1!H1lll\\!lilllliilliilillll!tliillllm 

We wtorek, 16 bm. w sali IX PG 
i L. rozegrane zostaną to•vrzyskie 
spotkania w siatkówce i koszyków
ce między III TPD im. Tadeusza K?
ściuszki a IX PG i L. Są lepsi .Przed nią, i gorsi 

Dlatego z zainteresowaniem 
wać będziemy na szczegółowe wyniki Obie reprezentacyjne 

I szkół wystąp[ą w swych 
WŁ. LACH szych sikładach. 

drużyny 
najsill1!iej-inspekcji. 

Zawody łyżwiarskie w Leningradzie i w Tule 
W Leningradzie i Tule zakończyły się J Należy do nich czas 44.3 sek. uzyskany 

towarzyskie zaiwody łyżwiarskie w jeź- na 500 m przez Serg'zjewa i B1ełajewa 
dzle szybkiej, w których uczestniczyły (obaj Moskwa) oraz wyniki Gołowczenki 
reprezentacje 9 miast. (Omsk) na l5!l-O i 10.0QO m. Na pierwszym 

W Leningr.;.dzle startowali zawodnicy 
miasta Gorki, Kirowa, Moskwy, Swier
dłowska 1 Leningradu, w Tule zaś, o
prócz :miejscowych łyżwia-rzy, wzięły u
d2Jiał w zaiwodach reprezentacje Omska, 
Kalinina 1 Archangt!elska. W pierws<!:ej 
gvupie zwyciężyła reprezentacja Lenin
gradu podczas gdy w drugiej grupie na 
pierwsze miejsce wysunęli się zawodni
cy z Omska. 

z tych dystansów zwycięzca uzyskał czas 
2 :21,1, a Hl.OOO m '()rzebył w 18:00,2. Do
bry wynik uzyskał również Titow (Le
ningrad), lttóry wgrał bieg na 3.000 m 
w 5.22,2. 
Wśród kobiet na,j1e<psze wy1rrikd u.zyslta

ła trzykrotna mistrzyni świata Isakowa. 
Wygrata ona biegi na 500 i lOOQ m w 50,l 
sek. i 1:45,2. Warto podkreślić, że na 
tym druglm dystansie młoda łyżwiarka 

leningradzka Leontiewa ukończyła bieg 
W czasie zawodów uzyskano szereg do- w czasie zaledwie o 1 sek. gorszym od 

brych wyników Indywidualnych. mistrzyni świata. 

OGLOSZ EN I A 
DO wszySTKICH PISM W CAŁEJ POLSCE przyjmuje Biuro 
Ogłoszei:I i Reklam Spółdz. Wydawn.-Oświat. .,CZYTELNIK" 

·ul. PIOTRKOWSI<A nr 96. li piętro - telefon 123 33 i 209-55 

CODZIENNIE OD GODZ. 8-18, 
W SOBOTY OD GODZINY 8-16. 

Ogłoszenia drobne do „Dziennika Łódzldego'' przyjmują wszystkit 
Urzędy i Agencje pocztowe. - Konto P. K. o. Vll-5486; N. B. P. -

Oddział Łódż 110-1543. 

Pracownicy poszukiwani: 
WAGI. Naprawa - Stern 
plowanie wypożyczę nie 
mowlęcą wagę. Kupno na 
wet połamanych. Piotr
kowska 9. Ck159) 

PANSTWOWA FILHARMONIA w ŁODZI 
NARUTOWICZA 20 

POSIADAM z przydziału 
poikój sa11nodziielny w du
żym mieszkaniu. Cen
trum miasta, elektrycz
ność, gaz, łazienka. Pra
gnę go zamienić na inny 
lub samodzielne miesz
k•altlli.e. Oferty Dziennik 
Lódzki „Młoda Lekarka" 

STENOGRAFII 
maszynopisania, 
w ości. Ku~sy 

biurowej. 
księgo- w dniu 28 . XII. 1950 Stowarzy-

Potrzebna. eksped1ientka. Łódź ul. Piotrkow
ska 36, sklep „Pierwsze źródło Zakupu". 

Karmelarz i pomoc karmelarza potrzebni 
natychmilast F-ma „Nadzieja" Gda.ńska 6. 

Wykwalifikowane sekretarki, biegłe ma
SZYlllistki, majstra farbiarskiego na tkaniny, 
przędzalników na samoprząśnice wózkowe, 
robotników na zgrzeblarnię, robotników go
spodarczych ztJrudnią natychmiast Zakłady 
przemysłu Wełnianego „9 Maja". Zgłoszeni·a 
przyjmuje DzLał Personalny, Łódź, ul. Tyl
na 6. (.k 401) ,_ 

Ogłoszenia drobne • • 
F. I Dr TEMPSKJ specjalista __ _.:r1.:.F.:;:·.:;R'~Wi..::R.:.7.~.o:;:.· ---jweneryczne, sikórne, wło-

ii"r BALICKA specjal!sta: sów, moczopłciowe. Piotr 
stcórne, weneryczne 5-7 kowska 114. (k?.2) 
slenklewtcza 52. (k20) Dr PIWECKI wewnętrz
Dr ttEICBElł spec]allsta ne. płuca, serce. Piotrkow 
weneryczne, skórne. pieto .sk_a-35_. _______ _ 
we (zabur;enla~~ar~!ot~ GAB. DENTYSTYCZNE 
kowsk• • (k2G) 
siódma. I,EKARZ-DENTYSTA-:: 

Bronisława szellcowslta, 
z~by sztuczne 5-7 Mo
niuszki 11. (k86) 

Dr JADWIGA ANFORQ
'WICZ - skórne. wene
ryczne. kobiece l-6·(k~~i 
Próchnika 8. 

KTlPNO I ~PR7.F.OA1 
Dr ZAURMAN - specia· 

KUPIĘ maszynę dzlewlar 
ską saneczkową 9/80 lub 
8/70 .Pabianice, Kościusz 
ki 4, m. 13. 
STREPTOMYCYNĘ sprze 
d·am. ~t1iń8kieg.o 30 m 
18. 

SPRZEDAM łóżka z ma
teracami. Piotrkowska 
101/5. 

OKAZJA! Serwis 12 osób 
Rosenthal ·sprzedam. -
Łódź. Próchnika 12, m. 28 
SPRZEDAM akordeon, fu 
tro męskie, maszynę do 
pisania. Tel. 151-39, do 
12 i od 3-ej 
SPRZEDAM gabinet, biur 
ko ,bibliotel<ę. żyrandol 
oraz drobne rzeczy. Ko-
pernika 52. m. 2. Tel. 
189-38, (1<394) 

SPRZEDAM raid.ho 4,lam
powe w dobrym stanie. 
Łódź. ul. żurawia 12, m 
7. (k399) 

WYROBY żelazne, artyku 
ły techniczne. rewolwe
rówka, wiertarka słupo
wa. sztanca dziurkowni
ca. słupki żel. ogrodzenia 
we, poleca Kazimierz Ma 
dei. Piotrkowska 181. 'tel. 
2ncoa. (k402) 

PIĄTEK, 12 stycznia 1951 r., godz. 19.30 
NIEDZIBLA, 14 stycznia 1951 r., godz. 12.00 

XVIII KONCERT SYMFOHICZłlY 
udział biorą: 

ALEKSANDER TARSKI - (dyrygent) 
PIOTR ŁOBOZ - (fortepian) 

W programie koncertu: Chrennikow: „WlelP 
balasu o nic", Liszt: Koncert Es-dur, Schubert: 

Symfonia c,dur. 
Kasa Filharmonii czynna codziennie od 15-19. 

PODZIĘKOWANIE 
Za ura•bowa<llii•e ży·cia po ciężkiiej operacji 

i opliek!ę, dyre'ktO!rowl MiPita~a Sw. Ja•na d.okto
l'OWi Ohmielewsklilemu. dr. dr. Chojnackiemu, 
Ja'l"·~ębsikltemu, DębcoWli, &~astrom za1ko·nnym 
0Da1z od•dzlia•bo1wym. pierws;,;ego piętra składa tą 
dir O·g:< siericJ,ec.z;ne pod zoi1ękowan•le. 

Alicja smejlińska. 

7.AOFI I\ ROW. PRAf:V 

Potrzebne 2 maszynistki 
WYKWALIFIKOWANE. 
Zgłoszenia Redakcja 
,.Dziennika Łódzkiego". 
Piotrkowska 96, pokój 
307, godz. 10-16. 

POTRZEBNA gosposia 
lub pomoc domowa. Al. 
Kościuszki 32-6. 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa do lekarza do
chodząca lub stała. 2 oso 
by. Uniwersytecka 3. m 

6'--------~-
POTRZEBNA zdolna pa
nienka do sklepu. Naru
towicza 44, sklep szkol
ny. POSZUKUJĘ sklepu w ZAMIENIĘ trzy po)<o_Je 

centrum miasta. Wiado- kuchnia, wygody, sro.d 
mość Piotrka.wska 83, m. mieście na dwa poicoJe POTRZEBNA pomocnica 
i6. kuchnia, wygody. s•mn- domowa. Próchnika 25. 
ZAMIENIĘ pokój duży, &ie}n.e. Oferty pod „302'< m . JOa. lewa oficyna. 
wspólna kuchnia, nowo- POTRZEBNA pomocnica 
czesne. śródmieście na 2 e POKOJE z kuchnią po domowa na stałe lub na 
małe lub pokój kuchnia szuku.ie za zwrotem nrzychodnie. warunki do 
samodzielne - śródmie- wszelkich kosztów re- bre. Tkacka aa, m. 1. Do 
ście lub Stok!. Oferty mantu. Oferty Dziennik jazd tramwajem do Kon-
„274". Łódzki pod „Lekarz". cit\sklego. (k397) 
ZAMIENIĘ dwa pokoje, ZATRUDNIĘ starszą ko-
kuchnia, wygody, Plac SPOŁDZIELNIA poszuku biete na stałe lub orzy
Dąbrowsklego na pokój, je garażu na samochód chodzace. Wiadomość -
kuchnia. wygody. w tej- ciężarowy. Zgłoszenia pro Sienkiewicza nr 10 - So-simy składać w Dzienni 
że okolicy. Tel. 173-66. ku pod „Spółdzielnia". - cha, godz. od 17. 

szenia Stenografów-Ma-
szynistek. Zapisy: K!li11-
ski ego 50. 

KURSY kroju szycia i 
modelowania IPR. Za pi-
sy Sienkiewicza 89. 

ZAPISY na półroczne 
kursy kroju, sz~•cia, przyj 
mują kursy IPR Próch-
nika 25. 

ZAPISY na trzymiesięcz-

ny, półroczny Kurs Kro-
ju Modelowania szycia 
IPR Piotrkowska 24-7. 
godŻ. J0-12, 16-18. (k35>l 

żE!Q'SKIE KURSY Kro.iu. 
szycia, Modelowania 
„IPR" przyjmują zapisy, 
l'(odz. 9-18. Zl?lerska 30. 

7.(;flRV 

ZGINĄŁ stempel firmy 
warsztat Ręczny Ryszard 
Lewy. Drewnowska 102, 
który unieważniam. 

ZGUBIONO leg. Zw. 
zaw. na nazwisko Bln i a-
sztv..1ska Alicja. 

ZGUBIONO legitymację 

zw. za w. Wł. ora1. praco 
wn1iczą PZP im. St. Le• 
nart.owskiego na nazwi-
sko Marciszewski Marian. 
ZGUBIONO leg. zw·. 
zaw. Frydman Sy1ncha 
Piotrkowsl<a 190, 

ZGUBIONO ze7.wolen1C' 
na sprzedaż l?azet wyrl. 
przez Zarząd Miejski na 

r. zgubiono kartę re-
jestracyjną saroe>chOdu 

mairl<.i „op.el Kadet'' 
Nr. Tej. H. 26396. Nr. 
sHnffilta 3728311 Nr. pod• 
WOCZliJa 18115. 

Karta Teje:;tracyjna 
wys tac\vl•ona dla Łódz-

klej Fabryki Maszyn 
J edwabni,czy·ch, Łódź, 

ul, żeromsikiego 96. 

UNIEWAŻNIA się za gu-
bloną pieczatkę. Przedsię 
biorstwo Robót Telekomu 
nikacyjnych Państwowe 
Przedsiębiorstwo Wyod-
rębnion2. Łódź, Kilińskie 
go 89. 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną. Nazwisko Wie 
sław Jachnik. Czerwona 
8. 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskowa wydana przez 
RKU-Łódź, \el'(itymacje: 
związkową. tramwajową. 
na nazwisko Bu1nowicz 
Feliks. ur. 23.9.i908. zam. 
Południowa 16, m 17. 

U1'-iEWAZNIAJll zal(ublo-
na ksiażeczl<ę woiskowa, 
wydana' przez R'KU Koń-
sltie na na7wisko Józef 
Mieczvslaw Ka1ik. wieś 
Starzerhowice. i<mlna Ru 

lista: Skórne weneryrz· SREBRO złom w każdej DIHYDROSTREPTOMY
ne 8-10. 4-S r;tarutn- postaci, wycofane mone CYNĘ s,p:nze•cliam. Pio•t.r• 
wlc-za 2. (k25) ~ kupuję. Linkowski _ kowslrn 225-4. Dobek Ja-
Dr ROżYCKI, specjalista ł iotrkowska 120. (k3~4) .t<au•b··-gmo.dz~·~l"'.:G-~20~·--- UCZNIA z prowincji do 

lat 18 przyjmę do poko
ju umebl>owianego. Oferty 
pod „Spokojny". 

POSZUKUJEMY lokalu ~l\TTKI\ I WV~ROW 
nazwisko Zawadzki 
ciszek. 

Fran na Maleniecka, new. 
Kaliskie. (k406) 

chorób kobiecych. aku- KUPIĘ dla ciężko chore- I OK I\ f F 
szeriL Przyjmuje godzi· go zastrzyk! ,,Salyrgan" 
nY 3-8, Pfotrkcn~ska 33 Południowa 20 m. 61. ZAMIENIĘ 4 001<0Je, wy-

gody, śródmieście na dwa 
Dr KUDRF.WICZ - spe- CHLOROMYCETIN amer. ewentualnie duży pokój z 
cjallsta weneryczne. skór spl'\Zedla11n . Tel. 132.ol, oo kuchnią. wygodami. Ofer 
ne powrócił. 8-9, 3-!i, godz. 9. -'-tY;;._.:.:··..oC_ie'-'p'-ł_e_"_. ----
piotrkowska 103. (k315) POPULARNY skr&rl me-I PRACUJĄCA poszukuje 
Dr MEINHARDT wewnę- bil Donownie otwarty.I na rok pokoju subloka
trzne, serca, reumatycz- stan!slaw Gabala, Próch torskiego natychmiast. -
sie. 18-20. Al. 1 Maja 5. nilta 4. Zgłoszenia „Maturzystka" 

DWOCH młodych panów 
poszukuje pokoju sublo
katorskiego. Oferty pod 
.,Drukarz" Dz. Ł. (k393) 

przemysłowego o pow KURSY kroju, modelo-
ponad 200 m, nadającego wania !PR. Zapisy Na-
się do uruchomienia pro- wro .. ~t::....::3.::2·:__ _____ _ 
ctukcji chemicznej. Zglo ·-
nenia prosimy składać IiURSY SAMOCHODOWE 
do Dziennika pod „Spół- Kościuszki 68 przyjmują 
dzielnia". zapisy na nowy kurs. 

ZAMIENIĘ mieszkanie 1- STUDENT IV roku po- KURSY krojn szycia mo
pokojowe na Inne. Strz. szukuie pokoju suhloka- nelowanla IPR. Zapisy 
Kaniowskich 48, m. 20, od torskiei:o. Wiadomość Ja- Swlerczewskiei<o '17, -
18-.20. (k398) racza 38, m. 12. (k400) Piotrkowska 69. 

ZGUBIONO leit. szkolna UNIEWA7.NIAM skradzlo na nazwisko Danuta Pa- ne piec,•tkę, sklep MHD cia. AS nr 88 
ZGUBIONO lcJ?itymacj~ 
•zkolna na nA7.Wisko K11~ Rfl1NF Barbara. Kilińskiego 1~r, 

ZGUBIONO książeczk"" F-ma TROMF.R Malek -
Ubezpi~c1!'ll11i Śpołecznei w:nób pod•viązek .szelP.k 
nazwis1

•""' Hcnrvk N'o,u;. i getrów mieś~l się Łódź, 
Polurtmowa 18 /12. kowsk1, w~rynskle11:0 ó 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 11 (1991) 5 



KALENDARZYK wody 
DZ!S 

w maśle to trochę za dużo Wystawa 
gazetek ściennych LP2 

[ 

Czwarlek 

11 
STYCZNIA 

Honoraty 

JUTRO 

Kontrola 
Nad 

żywności, w Domu Zotn:ena (Dasz~·ń • '<i eg(} 34) 
o~wart ~ 7...o,5 ! a ła w:.1 .~ t ~ wa - kt;:r.kurs g.a ... 
7.ctek ~c :ennych , ::7..k oln,y-ch kół 111:tod.izii& 

nitarne.go rynku spożywcze<>o PZH żcw)'C il LPZ ;'."Ystawa ol'Nilr ~ a Jest w 

racjonalne odżywianie 
czym pracu1e PZH · d d · · 0 

• 1 gc ilz .. ncl ~ d J 11. Benedykta 

KRONIKA 
WAŻNE TELEFONY,' 
Komenda Miejska M O 

Królujące na rynkach przekupki 
lub gospody111e tracą swój zwykly 
rezon, gdy przychodz\ kontroler sa
nitarny, by wziąć od nich próbki:; 
towaru. Taka kontrola wykrywa, 
zda.niem ich, zupełnie „niep0trzebne" 
rzeczy. Wykazuje ona np„ że świe
że mleko jest zbyt obficie nasycone 
wodą, że ma za mało tłuszczu, że w 
śmietanie jest sporo sera. a w ma
śle za dużo wody Bywają bowiem 
taikie mistrzynie, które potrafią 
sorzedawać masło . które -zawiera 40 
proc. wr;dy. I z takiich drobnych 
spraw wynika masa nieprzyjemno
ści, a więc sprawa w Sądzie i kara 
pieniężna. 

puszki unrrowskiej nie nadaje się 
_już do spr;życia. 

prncu)e i:a _za~a memei:n r~C)Ona ~ 1 · Uccczy i' te za>kończonce konkw·su oraz 
nego wyzyw1enia. W dz1edz1me teJ wi .c.czcn le puclrnrn p r zechodn iogo, ufun• 
jest wiele do przeła1nan.a. Nie wszy- o·n wan ego przez przewodn:czą~~go RN -
stkie matki odżywiają racjonalnie I M' nc ra . nas t1p.; w _dn . 12 bm. o godrześć. 18. 

· · · · · l · 't · Po W!'0.C1.enitt nagrc::i -- ho~a t:'l cz. wr· s~e d_z1ec1, _daJąC l•m. mar; w , amin, ty•ty czirn. w której w:; s lt;.p : ~: Robo~-
Pogotowie R'l tunkuwe PCK t04-44 

S tra2 Poża r11a • . . . 
Miejsk:l Ośrodek rntonnacll 

253-60 
1:!4-15 
117-11 

8 
159-15 

PZH dba również o to, aby naczy
nia, w których przechowuje się ży
wnnść nie zagrnża'ły zdrowiu. źle 
wypalony garnek gliniany pr.zy prz~ 
chowywaniu w nim produktów k\,~a
śnych wydziela szkodli•wy dla zdro· 
wia ołów. Ołów również może wy
dzielać się przy fabrykacji w-ód ga
z0wych i dlatego wytwórnie ich są 
często kontrolowane. Równolegle 7. 

pracą nad podniesieniem stanu sa-

n1eśw1adom·1e usuwaJąc .1e z potraw. czy ze.; pól Pi eśn• i r anca. Kw.zret żen• 
Nie wszystkie stołówki żywią odpo- f·'<i Pclsl<ie .5'o Ra-d :a ~- riz zes:pot recyta.. 
wiednio liczne rzesze konsumentów. tor&k.i i ork1 es.tra woJskowa . 

Dqż111rg apteh 
Jednak w roku bieżącym sytuacja Uw 2g. a ZMP-nwcy 

na odcinku zbiorowego żyw'icnia ma U U 

Dzls!cjsze.l nocy dy:i;uru.ią apteki: 
ulec poprawie. W najbliższej przy- przq (j.f:.. 
szło·ści p0wstanie stacja sanitarno- - . 

Apteka Spnleczna nr 99 (Lima•nowskie' 
go nr 1). Czernek (Piotrkowska nr 19~l) 
Pastorowa (Łagiewntic-ka 120), Pawłow• 
ski (P io trkowska 307), Rychter CNaruto' 
Wicza 42). RembielińsJ<J (Gdań .~k-a nr 90). 
Szymański fArmii Czerwonej 8) Szlin
denbuch CSrebrzyń&ka 67) , Steckel Cul 
Pi·otrkowska 25). 

eprdemioJ·ogicz.na. która zajmie się 
1 

w nd ed1;ie1 ę. 14 s,t!c~ma br . 0 godlt. ! 
d . . . ' 'ł' ' I w auli UŁ odb2.dz,~ ,Le Plenl<l1l zair74 

po :i·1es1emen1 wartosci pos1 .Kow w <lu uc.zeln: im.egó ZMP · p rzy Uncweny-
stołowkach. (a) tęcie Łód1z,kfo:n 

Apteka U. s, AL Koścluszk:l 48. czynna 
całą dobę bez przerwy. 

Ta niepewność dnia ani .godziny 
powoduje, że coraz wiięcej sprzedaw
czyń pozbywa się dodatkowych do
chodów i sprzedaje artykuły nie
fałszowane. 

Są widne pokoje, będzie i świetlica 
1EA1RY w· nowym· hotelu robotniczym 

PA~STWOWY TEATR NOWY ful Oa· 
szyńskc ego nr 34) o godzinie rn Sytuacja na rynku spożywczym w 
„Zwycięstwo" r. 1946 i 47 była 0płakana. Badania 

P.ANSTWOWY TEATR Im. St. JARAt.:ZA przeprm.vadzone przez Państwowy 

W P'l'2Y&Z1ym tygod•n:u Miej~!de Prze-cl· Sta1rców. Dla n.ich zaś MPB wyremod· 1je;;t już zajętych. Wśród mieszlrańc6w 
s.>ębLorstwo Bu<lowt!a1ne przejmie formaU• towało poifa,bry.ka•nckl pałacyk przy 'l1. przeważa młc·d.z·ież. Nowi lokato<rziy &Jl 
nie nowy hotel robo4niczy na Sta.rym ALeik<;androWE•l<'»ej 13, który dla potrz,eb bardzo zadowoleni 7. nowego pomJiell:i;.. 
Mi'eŚcie p.-ze.znaCZQ11.iY d!Ja p•·acowntików MPB ruie nad.a-wał się ze w2g•lędu na dtl• <'zen.La 

(ul. Jaracza n.r 27/29) - o godz. 19 . 
;przedsiębilOrslwa ?Ja1~rud1niionych w tej żą odil-eglość od c·entrum mJ•a<S;tia. 

,.Wieczói· trzech Iiróli" Zakład H1gien.v wykazały, że do 50 
PAŃSTWOWY 1'EATR POWSZECHNY proc. pobranych artyk~łów - to ar

(Ul. Obrm1P.ów s1alin1rradu m 211 tykuły fal<>·zowane. Ciągła kontrola 
o godz. 19.15 „Przyjaciele". Zniżki J ryn'ków sp. owocj9wała jednak znacz
wazne. ne obniżenie pr0ce111tu artyikułów za-

części. ml-ast". Bud;wnek P•rzezna-cllony na W chwieli o:becrnej hotel przy ul. .Ta•ku• 
hotel miie·ści się przy ul. Jatl(u.!Ja 16. DO• ba jest już zami,esz•kiwany przez robot
tychcza.s był zajmo·wan;y przez Dom nlików. Na ogóln'I i~ość .J•J3 miejsc 98 

o godz. 19.30 „Zlo>e niedole . ł t t 'ł 30 4 k ~ 
TEATR KOMEDII Mt;ZVCZNEJ „LUT· y. e s ·an~w.1 y . proc„ a w ro u 

TEA .rR z1Mowv „o.SA". rTra,~gutta i> I kwestionowanych. w 1949 r. artyku- Ilfa#•• felieton 

NIA" ru' P•"t.r!rnw>0 ka nr 2431 _ ubiegłym JUZ tylko 20 p1;oc. N!~ Jest 1ł k ~ 
0 godz. 19.15 „swoboclny wiatr". , to Jeszcze dobrze. ale Stanowi zna- I IJ OIL. Ab„~ł/ 

PAJ<;Sl'\'I' . TEAT·R LALE:< „PINOKIO" I czny postęp. ~ rp l:,Ul~ 
(u~ .. Kop ernLk_a. 16) - ~. godz-in .i e 17 ' Codzienn'e do pracowni Zakładu „, rzygoda 1\'{ls1a Łazęgi 1 • . . • • l . O l t h t l · k · 1 t' 

PAi'llSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" H1g1eny naplywaJą _dz1es1ąt q pro- c. cz erec .ygoc l!l w po 'OJU, '" o 
(Piotrkowska 152) 0 godz. 17 „Sambo bek pobranych towarow z teTenu Ło- ry jest jadalnią i salonem, obok sto
i lew". dzi i województwa. Sumienna ana- sii kafli stal wol'ek cementu, leżały 

KINA 
Liza wykrywa ws.zystko. że chleb po- dl'zwiczki, 1·uszty, cztery kawoły za
brany z jakiejś piekarni jest źle wy i·dzewionej szyiiy i 71ęk driitti. 
rośnięty, nadmiernie kwaśny i wilgo Od czterech tygodni mój kole{fa 

ADRIA !ul Stalln.a lJ - „Ostatni ~'fobl· tny, że ryba nie jest zbyt świeża, Makolągwa zdz·ieml buty biegając do 

Nie przesadza,j. Ten sa·1n zdun po
stawił piec it Kic.łakowskich w ciągn 
jeclnego wieczora. 

- Tak, lecz tam pracował prywa 
tn·ie, nie z ramie·1J,ia MPB. A nas n·ie 
stać, CLby za. ka.żdy piec plctcić vo 200 
złotych. kanln" - godz 16, 18 20. Sl} _ 1 że w mleku jest soda i że mięso z biur MPB i nadiiźywal slu.żbowe{fo te 

B!\JKA lu!lca Franr.J.sz.kań~l<a nr l f „Wyścig vi·acy" t/'wal. Poniewctż 
Nieczynne z powodu remontu. e onu„ za pośrednictwem którego były 71rzymrozki, glinę wniesiono do 

BAŁTYK <ul Narutllwicza 20) - „flam · chciał przyspieszyć remont zdemolo- mieszkania. Podłoga zcnnicniłci się w 
Iet" - godz. 14,30; 17.30; 20.SO; dozw-0- 1 D"~ec·1 u1raca1·ą wcmych pieców. 

14 l!'..I ff knczy dolek. Po czterech dniach W!J-
lony od lat · k I .. . h Jego żona na elektrycznym g1·zej- i·ósl J?ierwsz.11 piec, po ośmiu drugi, a GDYNIA maszyńs.k1ego 2) - „Program Z 0 Oni! ZlmQWUC ' 
Aktualności Kraj. l Zagran. nr 2/51", .lf · nikii ciel'pliwie pitrasiła strawę ·i raz kuchenny dopiei·o po dwu tygodniach. 
K:i~ n~ 1 ;~~1, w„P~~!s~:~,\e~RD.T~i11; Towarzystwo Pr.zyjació~ Dzieci. w ]JO 1:az powtarzałct litanię dosadnych Pi·zi;szli kontrolerzy, pochirnlili 
Man·ysi ", ,.Sport radziecki nr 6" „z Łodzi zaw1adam1a rodz1cow i opie- vowiedzonek pod adresem wszystkich ma istm a ten. przyśpiewał: 
k raju t ze świ;ita nr 1-0/50" - go<lz . kunów. że dzieci z kolonii zimowych speców od rnmontów. · ' . 
15 16. 17 18, 19, 20. 21. z. Karpacza wracają w piątek d'l1·ia I r . . M ~ l . d k - A~y 171.ece dobrze grzały, 1n·zy-

REL ful. Legionów 2> - Kln.o nieczynne 12 ty . . 1951 d· 22 28 na1 eszcie a co ągwowie ocze .a I dałb11 się litr gorzały 
z pnwodu remontu 5' c20Cna_ . · r_. 0 go .z. · na li się. P1·zyszli kontrolei·zy, ptzyszedl · , . . · 

MUZA rPabi.a-n•i-clrn 173) „Piotr I" dwo~zec Lód.z-Kaliska. . zdun, et tuż za nirn zjawił się pomoc Przyspiewek me p_oskii_t~~~wal. :!e; 
seria I godz. 18, 20; dozw. od ---- I nik z oglin.ionynii .relcwizytami. no w Makoląg_woweJ zakipictla zole, 
lat 12. ...: RAD [Q Zaczął się wy.ścig '[Y/"acy. a w MaJcolągw1e wątroba stai:ęła dę-

eo:.~~~;at~~lc:aJ~~~~;~;-vska ~oo~'.} 17. CZWARTE~, 11 STYCZNIA Makolągwowa 11osila w wiaclrach ba. To~ ta ofel'ci_ l~osztowciła.__ich d1cct 
19. 21; dozw od lal 14 . . ,. , wodę z m·iejslciego hycb·ant:u pomoc- tygocln~e p1·o~b _i int?1:'M'.e:1c1i, cztery 

!1.5o „Głos maią kob1·ety • 11.57 Sygn. ., 1 · b' l .' -.· tygodnie onw1ania Jw tli i zelastwa ziet PRZEDWIO!'INTE 1ul żer»m~k!ego 74J - 1 Hejnał, 12.1>4 Dvlen.ruik, 12.15 Muz„ 12.30 n11' ze iinn roz1·a w. nog01ni gllnę, a d · l' · k · . . . 
„Smlali ludzie" - godz. 18. 20; ctozw. Aud. dla WSJi, 12.45 „BlLch ksziatci nowe zdun vodciesywał kafelki i podśpie- ._owa.nego w q ~wnyni, po_ OJU i 1? ; _esz 
od lat 7. k.E.d!ry" - re1p„ 13.25 Progr ., I<l.30 And. . .. l · cie clwa tygomue zdnnskiego wyscigii 

REI\ ORD rRzgowska 2) - „Upadek Ber• s.z-k. dla kJ. III-IV, 13 50 Muz„ 14.15 ,,Lu- ii.ywa · . . . . pracy. N ·ie gol'zały nie postawia f 
lina" - II ser ' a - godz. 18. 20; do• d•z1.e cz-aJPnego świata". J4 3ó K0rncert dla - W takim ziąbie me ha1·ówka-, ' . . · 
zwo,10-ny od lat 7. 1s.zkól. 15.00 Mnz„ 15.30 Aud. -d•la świ etl :ic zda.laby się półlitrówka! . "J:Vobec tego zdu.1;i i_ kontr?l_erzy zro 

ROBOTNIK tllllca Kil ińskiego nr 178) - d~1ecięcych . . 15.50 Zaga~k~ muzyczna, T d t b b ł t „ W' bili składkę WSJ)Olnte wypth na SWO „Powrót Lassie" - l(odz. 18 20: do- 16.00 Audy<:Ja TPP:i:_t, 16.fo , Wiersze J: ru no, 1·ze a y o pos ,awic. ie . , , 
zwolony cd lat 7 KO!prnw„kie,go, 1G.2'J „Cho•mMa we wsi czorem. Makolągwa 'rzekł do żony: Ją czesc. 

· An<l>rzejów" - reportaż. !6.45 Aktualmo-
ROMA . (':'!J~a „R>g~;"'ska nr 84} ~ ści, 16.55 Komunikaty na muz:i'.ce. _17_.00 - No, za cln•a dni a najpóźnie.i za 

„Franc.Ja z~Je "' nas - godz. 18 . .W. Wi•ad. pop~tudn„ 17.05 „Odpowłed,z1 fall trzy dni będziemy ni.żeli nareszcie te 
dozw. nd lo.t 16. 149". 17.15 Muz . kamernlna, 17.40 Porrad, 

STYLOWY 11iJ1ra Kll 1ńskle1w nr 123) _ 1 nilk jęz. y·k„ 18.(){) „Q.d nwszych lwrespo·n• upragnione piece. 
„Wcsoly jarmarl<" - godz. 17.30. 20: dent ócv."'. 18.!0 ,.Stuchamy muzy!d", _ Już ty mnie nie pi·zekonasz _ 
dozw. o·d lal 12. 18.45 ,.l\llówlmy o Ępo.;·cie". 18.55 ? r ogr. 

SWIT maluc'< ' nvnekJ - wyspa szcze- lek. n<> jut·ro. 19.00 .,Wc;zech•nica R.ad•'.o- za71erz11la. się llllako/ągwowa. Ten ba 
śc:a" - godz." 18. 20. :.:. dla mtod~ wa", 19.20 Muz. Iud'.owa,, 19.40 Lckc~a lagan będzie fi-wał ii 1ws jeszcze chy 
niednzw. Jęz. rosyJsk„ 20.00 D-7.:enni..c w1ecz„ 20.vO ba cały ti;dzie·i/. 
. , . . . Pop'Ularny lrnnceTt symf., 21.30 Muz. 1 

TA 1 ~Y Sie~,k.le\~cza 40\ - „Sluby ka· a•'<tu.a.lncści, ~2.00 Kcmcert O"k: P. R, 
"alersl<ie, - „odz. 16 18 20; dozwo· 23 _00 Os.lat w!ad. 23.JO „Ro-z,mowy mu-
lony od .at 12 , . " ?j 55 p. 'g ju1ro WISLA ru ll ca Daszyńskiego nr 1) z}-czne • - · io r. na · 
„Spisek bankrutów" - godz. 15, 17.30, 

SŁAWMOND 

::: JEDNO „ALE". Zep5uta od 1947 ]', 
studn•ia w <1·omu przy ul. Borrsuczej 7 
'PO wkaZJaJ!lJi'LI się na~zej nota;tkJ. została 

ku radrOści mieszkańców - narprawtlo.na. 
Jest jedna1k małe „aJe". Otóż woda z tej 
studni po l<:iillku gcda.'i,nach od chwilo jej 

- Czysto i jasno jest w nasz;ym :lllO• 

wym domu - &twi·erdza krótko Ba.uer 
Ed1ward, prncovmi•k stolarni. RóWllll~ i 
Milkolaj Su·kierka chwau nQwe lllliesZ!aa-
nie wyruża.iąc zadowolenie, że w pir1fl&' 

c i:v,'ie1'1stw-;e <l•o dawnego holteil'll teo:-u: 
może mi esz.~ać w luźniej szym, bo c2lł:e

roos~bowym pokoju. W pokoju nr 12 na 
1r p. zas tajemy Zygmunta J8•\vorskii.ego, 
pracov.,.,,.:ka s tolaTni . n ad lektu rą mąż

ki ,.D·a1eko od Mosk.v.·y' 1
• Róvrni eż l on 

!«1.w:et dza polepszenie wanmków miiesz. 
kalnych. 

- W takim pokoju jak ten - mówi!. -
(l·d.zie jest j·ao;no, czysto i cieipło, Pl'.ZiY• 
jemruie jest pccziyt.ać po pi.iacy. 

Ob. Jaworsiktl ;vyra;ż.a pod ad!resenl 
k!te1i<Ywnt:rctwa hot.elu życzenie, ia'by w 
hotelu urządz lć śwJetHcę, W'YPO:;a!ilając Ją 

OdtpO•\Vie<:l n io. 

Z rozmowy przeprowadz:one.l z ob. No
W;·ckim, kierow,nikiem hoteli l'Oib<>tnd. 
czych MPB d·owiaduj€my s ię, że św.i.et• 

·Lea ta•ka powsMnie, gdyż jest n.a to od
powiednie pomieszczenie. Będz1e s~ę w 
mej znajdowae radio, czyteln'.a :i. gry 
Przedtem jedna1k hotel zastanie ~ 
n101nt1ow·any. 

- Posi,adamy . na ten cel od powiedln;le 
fundusze oraz wta•nych fachowców, 1lo• 
ież wyremontowa•n.ie hotelu przyjdzie 
na1m stns.uinlt.o\.V'O tahv"IO - stwierdza. 

Kierown.tk hotelu ob. Jaworski in:fJC>r
muje nars. że hotel po remonci.e zoota• 
nie Z1Tadiofonhowany a w ka-żdym 'P<>< 
i<coju w okiruacb zna.jdą się flmnk1. Prze
.p rowadzenie r en,iontu 0<pó:!.ni.a się, po. 
niew.a.z III piętro budynku za.jęte jest 
przez pracowni ków „Hydr'Otrestu", kb6i 
r.z:y m imo kilkakrotnych zapewnień ze 
strony ich dyrelrcji, o zwolnieniu III p, 
- mieszkaj;, tam w dalszym c iągu. 

J. a. 

cz 3,su do tej sadzawki \\'Pcidlo 2<l.e1Irue 
dzi ecko, n'.e została ona do dr. '.a cLz:i&iej
.s,r.ego ogrodzona. Może wł.aśc:·we władze 

zajęłyby się p.-zypilno\\·anl.em kogo na
leży, aby S3<iz.&-w!<a pae.sl•ala z.agraiżać 

życlu mieszkańców tej okolky. 20; dozw. od : a•t 12 7 b • 
Wt,OKNIARZ tullca Pr<'>•'hnlka nr 16} - -'-e fQnlQ odczyty 

„Hamlet" - godz. !4, 17, 20; dovw., DZIS 

woi~/,~\-14;ul Nao:ln·kowsldego nr 16)' - W sali ORZZ (Traugutta 18) , o gcdz. 
„Nlrholas Nlckleby" _ godz 15.30: JO plernum Zarz.ąd·u Gl. Zwi4zku Wlók-
18· •JO 30· dozwo ·onv o<l lat 12. n1a.rzy . . 

ZACHETA (zgier 9k ;l 26) - „cesarski sio .- W Ośr-o<l•ku Pro.p.agan<iy S~_tuk1_ (Pa,rk 
wik'' _ "'odz 18 20; dozw. 00 lat 7. S1eink1•ewic.za), o godz. 19.15 _w1eczor po-

Koncert symfoniczny 
W piątek dno-a 12 stycznia br. godz. 

19.30 odoędz'.c s-ię w Państwo.wej Fil' 
ha1·momU w Ło·c;l.z· : XVIII Ko-ncei-t Sym• 
fcn:czny W programie kcnce~iu Chren
n~iko'\:va: , ,Wiele h.aila.sn o ni'c", Li-s·zt.a 
„Konce·rt Es-dur. Sch'Ube.rt.a: Symfonia 
C•dllr. Konce1·tem d:r' r.vguje Aleksander 
TAR.SIU. jako só·l]siJa WY5•tąpi Piotr 
ŁCBOZ - f0<rtep.ua111. Ka•s.a Filh.a.rmumH 
czyrnn codziennie Od J!i-1·9. w nied·zi.e• 
1.ę od 10. 

z.a •Crnl'pn« ęci-a na•bi·em intensywn•ie 7.ót· ::~ o POL GODZINY. w MiejS!Qiej 
tej ba•rwy. Lc,\rnloTzy mając ·obawę, czy Wypożycz.aU•nl K~ją.że'k dla Doroslych 
woda jest zdał.na do użybku, Z•\viróci1'i się ,przy u:t, Pru.s8 15 zna..i·duje s·k~ zegair. Nie 
z tym pyt.arn,i.em dQ oddztiału sa•n'itarnego byłoby w tym nic <iQ·lwnego. gdyby nile· 
DR.N. Ale oddz!al milczy jaik z.ak·lęty. to, że zegaQ· iopies.z.y > ! ę 0 całe pót giodW 

0 „.... etyic'k1, p.osw1ęcony Kor.ei .<w. rama1ch a1k-. 
ny, wprow.adz<11.tąe w błąd pub1l<:Z111JOŚĆ. 

~:: NIEBEZPIECZNA SADZAWKA. Powodu.te to t,3,kie· wcześn-:ejsze ZIBmy• 
Znaj-duje się ona Pl'ZY ul. Li•s<torpadowcj k.n•ni•e bibHoteki. A p.rzcc.ież wyr eguiLo
n>r 60, na Stokach. Mimo te.go, że swego wanie zegara to n '.e ta.ka clę;ilka 5\Pil'>!l• 

w•a. Chy,ba pet-s•0rnel b,bJ-!oteki zgodZi S!ię 

••• ej.i na r-z<:cz d.z,:ec1 kcreansrk.1,ch). 
DZIECIOM DO L~'[ 6 WSTĘP DO ·- W sali Llceum Peda,g.og. (Wólczań • 
KINA WZBRONIONY I ~""a 171), o god.z. 14 na•rada produl<<: 

------------------., rntod.ych na:uezyci·e„1, k.iero-wniiików, dy
rnkto1rów i przewo·dn . zoz tych szkół. 

Ubr•atll• e nar•t\T w których p1·acuja młoc'zi naucz.ycie:e. na 1 - W świetl:-cy (Przęd11alnia•na 72), O • I godz. 11 otwarcie I Kursu mto~ych 

„MODA i ZYCIE" 
nr 2 

1 
.pi ·elęgni-3-re,lt dz.:eci•:;,cych. 

I 
- W 1-oka,lu wtac;nym (Kośc:uszki 13), 

o go<lz . 19 odczyt dla . czlom'.kó~ T·wa 
:Fotograłi·czmego pt. „Sw1atło 1 oswiet'e• 
ni·e w kra1jobrazi-e 1 ł. Prelege:nt: A. Zac:: 

mały wydatek 
duże .szanse 

k~~ews1d. .:.. ...... ---------·-------------------------....;· 

B u D u J. E M y (43) 

Z humorem pomimo wczesnego prze-1 Naclszedl ró-wnież . inż. ltrzycl<! w to' 

1

. rów do 2alatwienla leży u mnie w biu' I gę Innych_, obserwował odjazd • ~rzez 
· · nieustannej ulew, wsiada· warzystwie Zagórskiego i K1·ys1 Stary rze. szparę . olnennicy, ukryty w . b.tałrn 

budzema, 1 
1 d 1. · .· ź· . ~ ~ych aut.

1 

inżynier mruczał z nleza(lowo!Pn!emi z gJośnym lrąbi~niem rnszyl~ sa!nO• Smlał się przv tym_ z zadoy.'o_lcn1em. Na 
li .)un~c)_ p~d ~ ~ ~t~ ';;,1~~1 ~ plaszcze _ Nie rozumiem, poco panowie tak na- chody. Z ust junakow w,vrwała się d'!'1ar· I gie Je_dna~ ~lqk! się, Poclsw1adom1e po• Z~brah ze ·1°b · 1 . . 1 legali żebym ja pcjecłlal. Tyle papi• sł<.a piosenl<a. Na przel<or mepoiwdzie! czul, ze me Jest w baralrn sam„. n1eprzen1aka ne~ pe el~uy, toce. · ' Bflguś, któremu ucla.Jo sił} zn1ylić uwa 4 
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z iym. 
... ... ZAGADKA NASZEGO MIASTA 

(152). Kto z czytelnJ·Iców cdgadnie, dla• 
c·;:,ego w gmachu u.niweroyteck·im przy 
ul. Llind'eya 3, na I piętrze \virsl na.pJs 
, Ni.e wyder.ać ścfan nogami '" Czy nie 
kompromituje on studentów? 
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